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Lwów d. 1. października.
Nawet bliskim  przyjaciołom  R u s i n ó w  wy­

dała ii# m yli ich a b s t  e n c j i p o l i t y c z n e j  
dziwną niespodzianką. K r a j  petersburski gani po­
dobne zam iary, jośli one jeszcze po za N ową  
Fressą  w głowie jakiego Rusina się gnieżdżą. 
„Rok nie m ija — pisze K r a j  — aby Rusini nie 
uzyskali jakichś n s tę p s tw ; świeżo otrzym ają dru­
gie gim nazjum . Nie odrazu Kraków zbudow any; 
gdzie spokejna praca stale przynosi nieustanne 
owoee, tam  gwałtewne zamachy, Bzastotanie się, 
są jedynie objawami aw anturniczego dncha, nie­
spokojnej wyobraźni, niezajętej żadną poważną 
pracą. Gdyby prejek t powyższy był wynikiem 
przeświadczenia, i ł  należy zacieśnić szranki pracy, 
należy sknpić się bardziej na polu czysto cywili­
zacyjnego dorobkn, aby z tana w ięksiem i siłam i 
wyetąpić potem  nazew nątrz, to —  pom ijając kwe- 
stję jego słuszności — byłby to przynajm niej objaw 
poważniejszych m yśli. Przeciwny wypadek świad­
czyłby jedynie, iż młoda i nieliczna in teligencja 
ruska aie je s t wolną od te j cheroby, która się 
na lwowskim brukn nazywa „trom tadracją* . Umy­
sły płoche, wedłng których zdradą jest l ie  hołdo­
wać najbardziej efektownym i malowniczym, a naj­
m niej praktycznym  pomysłom, są wprawdzie w 
każdym narodzie, w każdej prowincji; ale tam , 
gdzie stanowią tylko m ałą cząstkę ogółn, nic prócz 
płaczn wywołać nie zdołają.

„Korespondent nasz powiada, ie  takia usu­
nięcie się Rusinów sprawiłoby kłopot rządowi. 
Bardzo to wątpliwe, najprawdopodobniej wszystkie 
złe skutki fałszywego kroku spadłyby na samych 
Rusinów*.

Zdaje się, że pomysł abstenoji je s t jnż s ta ­
nowczo pogrzebany.

Ma już być zdecydawanem zwołanie R a d y  
p a ń s t w a  na 22. bm.

Cesarz m iał się wyrazić wczoraj, łe  l i n i e  
a k c y z o w e  W iednia wkrótce znikną.

M »ntagsrevue donosi, że rządowy pro jek t 
nstawy o s z k o l e  l u d o w e j  zostanie zaniechany.

W edłng doniesienia Sonn- und M ontagsZtg. 
przy ostatnich ćwiczeniach artylarzyokich n»w i 
m a t e r j a  w y b u c h o w a ,  zwana „ekrasytem *, 
nie okazała się praktyczną.

K r ó l  g r e c k i ,  bawiąc we W iednin, kon­
ferował w piątek całą  godzinę z br. K a l n o -  
k im . Książę W a 11 i i udał się z W iednia do Mi- 
skolcz na lustrację  nadanego mu przez cesarza 
pnlkn hnzarów ; ztam tąd nda się książę do Sinai, 
zaproszony przez królestwo rum uńskich. W piątek 
przybył do W iednia R i s t i e z .

Do Fesztn przybył jnż po wielu miesiącach 
na sta łe  m ieszkanie h r. A n d r a s s y .

Delegaci rządu s z w a j c a r s k i e g o  p rzy ­
będą w tym  tygodnia do W iednia w sprawie tr&k- 
ta tn  h a n d l o w e g o ,  którego term in nplywa w 
listopadzie. Je s t rzeczą pewną, że przedewszyst- 
kiem trak ta t przedłnżony zostanie do końca rokn.

P r u s o f i l u k i e  w a i o a k i  w wiedeńskiej 
Radzie m iejskiej i sejm ie delno-anstrjackim  opa­
dły z kretesem . N  Radzie m iejskiej oświadczył 
burm istrz, że hr. Taaffe oświadczył mu, iż cały 
krótki czas, jak i cesarz W ilhelm  zabawi we W ie­
dniu, ssjęty , będzie uroczystościam i dworskiemi.

W sejm ie dolno-austrjaokim sprawozdawca 
Kopp, motywując wniosek p rie jścia  do porządkn 
dzijnnego nad wnioskiom Verganiego, oświadczył: 
Nie eesarza W ilhelm a I . należy uważać za twórcę 
trójpnyfflls™ *’ sle  eesarza Franciszka Józefa. 
Przym i»rŁe t0 8a* cieszy się sym patją ogólną j e ­
dynie dlatego, ie  zabezpiecza utrzym anie pokoju, 
a nie *e w*gUdów wojennych, jak tw ierdzi Ver- 
gani, Sprawozdawca występuje ostro bardzo p rze­
ciw ostępowi wniosku, w którym tw ierdzi Vor- 
gani, ż« trójprzym ierze skierowane je s t oraz prze­
ciw wewnętrznym sprawom A uitrji. Dążenia takie 
były dawniej, lecz nie pozostawiły po sebie do­
brej pamięci, a anstrjapey Niemcy mnszą się dziś 
zastrzedz jak  najonrrgiczuioj przeciw wszelkiem u 
m ięsianin się oboych do ich spraw. W końca za­
znacza sprawszdawca z hum orem , ie  śm ieszną 
rolę odegrałby sejm , zapraszając się do Rady

m iejskiej, aby mu pozwoliła brać udział w jej 
festynach na cześć W ilhelm a 11.

Vergani uderza na żydów, na Rotszylda, na 
prasę żydowską, że się boją W ilhelm a II . i s ta ­
wia zmodyfikowany wniosek: „M a/szałek zostaje 
upoważnionym do wyrażenia cesarzowi F ranci­
szkowi Józefowi i cesarzowi W ilhelmowi najniż­
szego hołdu i najserdeczniejszej radości sejm u 
z powodu istnienia szczerego przym ierza między 
obn państwami*. — Sprawozdawca podtrzym ają 
wniosek kem isji. N am iestnik oświadcza, i i  rząd 
trzym a się ściśle zapatryw ania, że uregulowanie 
nroezystości Drzy przyjęein zagranicznych p a lu ­
jących należ} do prerogatyw koroay i że z żadnej 
strony nie należy uprzedzać kom peten tiych  w tej 
m ierze postanowień. Oświadcza zatem , łe  z wnio­
skiem komisji zgadza się zupełnie i są d z i, iż 
anstrjaoko-niem ieckie przym ierze nie potrzebuje 
peparcia z tej strony.

Nowe insynuacje Verganiego przeciw rządo­
wi odpiera nam iestn ik  stanowczo i zauważa, że 
podobne postępowanie, stojące w sprzeczności 
z prawdą i zdrewym  rozsądkiem , prędzej lnb pó­
źniej mnsi doznać niepowodzenia (oklaski). Nowy 
wniosek Verganiego odrzucono a lim ine. Wniosek 
kom isji przyjęto wszystkiemi głosam i przeciw trzem 
głosom.

Czytamy w D z ien. P ozn ań sk im : Potw ier­
dza się wiadomość o sprzedały  k o m i s j i  k o l o -  
n i z a c y j n e j  pięknego m ajątku Belęciaa, obej- 
mnjącogo około 4000 morgów pruskich w powie­
cie wBchowskim, przez panią M ieczkowską, i że 
sprzedaż ta  nastąpiła  bez potrzeby.

W szkole rolniczej szam otulskiej zniosła re- 
jencja poznańska zupełnie n a u k ę  j ę z y k a  p o l ­
s k i e g o ,  mimo, ie  uczęszcza tam  trzecia csęść 
nczniów narodowości polskiej.

Dwie k s i ą ż k i  p o l s k i e ,  a mianowicie 
„Pielgrzym kę do Rzymn w r. 1877*, napisaną 
przez ks. dr. Kanteckiego i „Mowę o narodowości 
Polaków* przez K azim ierza Brodzińskiego, w yda­
ną świeżo w rokn 1880 w drukarni Simona, mu­
siano w Poznańskiem eycofać z obiegu na asocy 
sądowego wyrokn, który w myśl wniosku prokn- 
ra to rji dopatrzył się w rzeczonych ksiąłeczkaeh 
utrzym yw ania i ożywiania nadziei odbudowania 
Polski, co zdaniem sądn nastąpićby tylko mogło 
przy n iycin  broni.

Z Królewskiej H nty na G ó r n y m  S z l ą z -  
k n  donosi G óm oszlązdk , łe  przy przyjęein tam  
wrocławskiego bisknpa um yślnie usunięto Polaków. 
Powitanie polskie ograniczyło się jedynie na wy­
głoszonej mowie przez knpea K nbnsiaka. Przy 
andjencji, której udzielił bisknp różnym tow arzy­
stwom i związkom, wyraził się o Kółku Dolskiem, 
że widzi w niem  pewne ciemne ounkta. Które mn­
si pominąć m ilczeniem. G órnoszlązak  pisze, łe  
ks. Łukaszczyk, dawniejezy prezes polskiego K ół­
ka, przedstaw ił je biskupowi w tak  fałszywem  
świetle. To też przewodniczący K óika podali pi­
śm ienną prośbę o osobną andjencję n ks. bisknpa 
dla wyjaśnienia mn należycie całej sprawy.

C a r  i c a r o w a  wraz z następcą tronu i 
w ks Jerzym  odjechali we środę ze Spały i udali 
się na K a u k a z .

P ism a barl.jiskie ogłaszają dwa donie­
sienia o z a r z ą d z e n i a o h  w o j s k o w y c h  
w R o s j i .  Jedno  z nich dotyczy tajnego ro ikaza  
wileńskiego sztabn joneralnego o dostawie 8 051 
koni do transportu  prowiantu dla wojsk rozłożo­
nych na granicy praskiej. Druga wiadomość wspo­
mina o powołaniu 40.000 rezerwistów w okręgach 
Kijów, Wilno, Odessa i Moskwa.

Do K oln . Ztg. zaś donoszą z W arszaw y, ie  
stojące obecnie w zachodnich prowincjach p ań ­
stwa 5 brygad strzeleckich pe 4 batalionów, będą 
jeszcze tej zimy przeobrażone w 20 pnłków strze­
leckich po trzy bataliony, a ostatecznie ntworzone 
tam  będą 5 dyw strzeleckich po 16 batalio­
nów, czyli zam iast 20 batalionów będzie 80.

D alej, ie  naczelne komendy okręgów wojen­
nych w Kijowie, Charkowie i Kazanin będą zwi­
nięte, a natom iast utworzoną a r m i a  p e ł u d n i o -  
w a ) pięcin korpusach z naczelną komendą w K i­
jowie lub w Odessie. Cywilny zarząd tych jenerał- 
gub«rnaterstw  ma być oddzielony od kemendy 
wojskowej

Telegram  rosyjskiej „Ajencji północnej* za­
pewnia z antoutyczuege źródłr. że wszelkie pogło­
ski o n o w e j  r o s y j s k i e j  p o ż y c z c e  są bez­
podstawne. Za rozsianie nogłoski o tej pożyczce 
odjęto B irzew ym  W iedomostiom  prawo rozprzeda- 
wania pojedynczych numerów.

C h i n y  zam ierzają zwrócić em igrację swoją 
do S y b e r j i .  Rząd rosyjski rozważa ju t  niebez­
pieczna przyszłe następstwa tej wędrówki i ko­
lonizacji.

Rozpoczęta p o d r ó ż  c s s  W i l h e l m a  
wzbogaca zbiór oratorskich popisów młodego mo­
narchy. Malowniczym mianowicie był obraz, jakim  
cesarz W ilhelm  rozpoczął swj j  toi.pt w Detmold, 
gdy przypom niał, iż jako d z id k o  patrząc na po­
mnik H erm ana, obrońcy Germanii, dum ał o jedno­
ści niem ieckiej, która niebawem m iała stać się 
czynem. W Sztntgardzie na toast króla w irtem - 
berskisgo odpowiedział cesarz : „Dziękuję serde- 
cznie za przyjaźne słowa, szczególnie zaś dziękn- 
ję  za łaskawe zaproszenie W . król. Mości, które 
dało mi spoiobność przybyć do tego pieknego k ra ­
ju , pod błogiemi rządam i W. król. Mości cieszą­
cego się tak widoczną pomyślnością —  do tego 
krajn, który jnż w średnich wiekach dostarczył 
Niemcom tyln znakom itych władców, a który był 
tak ia  kolebką moich przodków. W isrscie  mi, że 
i w moich żyłach płynie krew połndniows-niemie- 
oka, jak  w każdym z was. i P iję  za zdrowie W. 
król. Meści 1*

W ielkich księstw a bądeńskich odwiedził 
cesarz na wyspie M ainat (jezioro K estniekie). 
Zapowiadano tam  także przyjazd ks. nassanskiego 
(w r. 1866. drtronizow anege), ooby znaczyło po­
jednanie i miało pewne znaczenie co do następ­
stwa tronu w H olandji, ale te legram y nie dono­
szą o przybycia tam  księcia. Do M nachiom ce­
sarz ma przybyć dzisiaj. Królestwo portugalscy 
m ają na powitanie cesarza przybyć z Monzy do 
Rzymn.

W  b e r l i ń s k i e j  R a d z i e  m i e j s k i e j  
postawiono wniosek podpisany przoz 26 członków 
Rady względem ofiarowania 500.000 m arek na 
„ f u n d a c j e  c e a a r z a  F r y d r y k a * ,  oraz za­
rządzenia składek na wzniesienie w Berlinie p o- 
m n i k a  ces. Frydrykowi. W olnom yilni przygo­
towują uroczysty obchód ania niodzin osa. F ry - 
dryka.

R a j c h s t a g  ma być zwołany na drugą 
połowę listopada.

Francuska 9Corr. R a va s“ ogłosiła sprosto­
wanie p rtzesa  gabinatn  p. F l e ą n e t a ,  który od­
powiada na pogłoski wigln dzienników, jakoby
Rada m in is ts r ja k a  zajmowała się jnż planem
z m i a n y  k o n s t y t u c j i  Sprostowanie b rz m i: 
„G abinet dopiero wtedy poweźmie uchwałę rewizji 
konstytucji, gdy nagłość jej w ciągu sesji parla­
m entarnej zostanie zbadaną i nebwaioną*.

Dzienniki umiarkowane tw ie rd zą , łe  to
sprostowanie oznacza cofanie się i przyznanie, 
i ł  p. Flocjuet popełnił błąd w ie lk i, przyj­
m ując dla przypodobania się radykałom  w im ienin 
rządn zobowiązanie co do rew izji. U trzym ają da 
lej, że wycofanie będzie trudne a npor skończyć 
się m nsi upadkiem  gabinstn .

R a d y k a ł y  i o p o r t u n i ś c i  kłócą się 
ciągle zawzięcie w dziennikach; fnzja republikań­
ska okazuje się niemożliwą-

M inister rolnictwa skonstatował na Radzie 
m in istsrja lnej, że zbiory tegoroczne wynoszą tylko 
96 milionów hektolitrów zboża zam iast przeszło- 
rocznyeh 108 milionów.

W St. E tienne zdarzyły się burzliwe demon­
stracje  s o c j a l i s t y c z n e .  Żandarm erja poskra­
miając je  poraniła i zabiła kilka osób. S trejku ją- 
cy t e l e g r a f i ś c i  psują ciągle komunikację 
telografiszną.

Ks. W i k t o r  N a p o l e o n  ndał się d# 
W ioch.

Rzymska Tribuna  donosi, że ugoda polity­
czna między W ł o c h a m i  i A n p i ą została 
w praw diis nie w form alnym  traktacie, ale w notach 
dyplomatycznych co do każdego pnnktn spisaną, 
tndzież, łe  — może nietylko oo do kw estji morza 
Śródziemnego — W ł o c h y  i H i s z p a n i a  za­

warły tra k ta t, do którego pod pewnemi w arunka­
mi A u s i r j a  i N i e m c y  przystąpiły.

Z Rzymu donoszą: Podróż deputowanego 
M o r a n y ,  którego Crispi wysłał za granice, po- 
czytnią za podróż w colach zebrania szczegółów 
obecnego położenia na W s c h o d z i e .  P. Morana 
bawi obeoDie w Rumonii a za powrotem do Rzy­
mu ma objąć jedno z ważniejszych stanowisk kon­
sularnych.

L o n d y ń s k i e  dzienniki donoszą, że wia- 
domośei z Suakim n brzm ią niepomyślnie, i że w 
ogóle wzmogły się obawy ~ powodu rozmaitych 
■tarć, które czekąji A n g l i ę  w A f r y c e  i 
w A z j i .

Z Bukaresztu donoszą: Przybycie tn ks. 
W a 11 i i n is je s t pozbawione politycznego zna­
czenia, tem bardziej, i ł  równocześnie przyjeżdża 
do B nkaresztn am basador angielski W hite ze 
Stam bułu.

B udap. Correst) dowiadnje się, łe  w B el­
gradzie ufermowało się pod kierownictwem Piro- 
czanaca a nawet i G araszanina formalne biuro do 
fabrykow ania fałszywych wiadomości. Król M i- 
l a n  nie m yśli bynajm niej ani o pogodziuin się 
z żoną, ani o zm ianie m inisterstw a.

Norddcutsche Ztg. ogłasza dwa telegram y 
cesarza do królowej N atalii jeszcze do W iesbade- 
nn wysłane, z których wynika, iż cesarz W ilhelm  
przyrzekł w razie, gdyby królowa m iała słuszność, 
opiekę N iem iec. W  liście doradzał cesarz wydania 
następcy tronn jako rzeczy usprawiedliw ionej.

Raport ks. B ism arka
do ces. W ilhelm a w sprawie ogłoezenia pam ię­
tn ika ces. F ryd ryka z r. 1870 - 7 1 ,  opiewa do­
słownie :

„Pam iętnik* w ferm ie, w jakiej został ogło­
szony, mojem zdaniem nie js s t  prnw.iziwy. Jego 
Królewska Mość, ówczesiy następca tronu 1870 r. 
wprawdzie s ta ł poza politycznemi rokowaniami 
i z te j przyczyny mógł o niektórych zajściach 
być niedokładnie lnb fałszywie poinformowany. 
Nie m iałem  podówczas od króla pozwolenia roz­
mawiać z Jego Królewską Mością następcą tronn
0 wewnętrznych kwestjach naszej polityki, ponie­
waż JKM ość obawiał się z jednej strony niedy­
skrecji wobec dworu angielek,ego, przepełnionego 
sympatj&mi dla F rancji, a z drugiej strony szko­
dzenia przoz to naszym sto ln ik o m  z niem ieckim i 
sprzym ierzeńcam i, ponieważ cel zakreślony (orzez 
następcę tronu) sięgał za daleko i ponieważ środki 
zalecone Jego  Królewskiej Mości przez polity­
cznych doradców wątpliwego uzdolnienia były 
gwałtownem i. Następca tronn więc stał zdała od 
wszelkich urzędowych nkłanów.

„Mimo to wszystko je s t prawie rzeczą nie­
możliwą, ażeby zapiski przy codziennem zapisy­
wania odniesionych wrażeń m iały zawierać tyle 
błędów faktycznej a mianowicie chronologicznej 
natury. Prawdopodobniejszem zdaje się być, że 
albo codzienne te zapiski sam e, albo też później­
sze ich nznpełnienia pochodzą od jak iej osoby 
z otoczenia następcy tronn.

„Zaraz ha sam ym  wstępie powiedziano, łe  
13. lipca 1870 r. nważałem pokój za zapewniony
1 że z tej przyezyny chciałem  powróeić do W ar- 
eina, podczas kiedy urzędowo stwierdzono, że JK . 
Mość jnż wówezas wiedział, że wojnę nważałem 
za konieczną i że nstąpić chciałem  z nrzedu 
i powrocie do W areina, gdyby woju* oyła została 
zaniechaną i że JKM ość w tej m ierze się ze mną 
zgadzał, jak to też opiewają rzekome zapiski 
z dnia 15 jeszcze na pierwszej stronie drnkn, 
gdzie pow iedziano, że n&etępca tronn zupełnie 
się ze mną zgadzał w tern, ie  „pekój i folgowa­
nie stały  się jnż rzeczą niem ożliw ą".

„Nieprawdziwem jest także ( i tr . 6), jakoby 
JKM ość król W ilhelm  I. podówczas nie był przy­
toczył żadnych ważnych przyczyn przeciwko mo­
bilizacji. Król sądził, (o czem te ł  następca tronu 
wiedział), że pokój da się jeszcze zachować i że 
wojny da się uniknąć. K ról był podówczas w Bran­
denburgu i podczas całej jazdy ztam tąd do Ber-

P r z e d p ła t ę  i o g ło s z e n ia  p r z y j  m a ją :
WE LWOWTI.' hmro administracji „Gazety Narodow.-* 
u lica  Łyczakowska I. 3. — Ogłoszenia w Paryże 
przyjmujt wyłącznie dla „Oaz. Nar.“ ajencja Adama, 
Rue des Saints-P* es 81, Paris; w Wiedniu Otto Mas 
(Haasen*tem & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 

elik, Stadt, Stubenbastei 2. M Dukes, I. Riemergasss 
3. Rudolf Mosss, Ssilerstatts nr. 2., tryk Schalek, 

I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzełie 22; G. L  
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchmac et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński 
OGŁOSZENIA przyj nuja się za opłata i ot. ed 

miejsca objętości jeonege wiersza drobnym drukiem 
R eklam y w  rab. “•  „N adesłane" 20 ot. 

od w tereza.
Administracja ul. -Łyczakowska I. 3. Telefon 174.

lina  okazał się nieprzystępnym  dla mych namów 
względem mobilizacji. Bezpośrednio jednak po 
przeczytaniu mowy 011iviera na dworen berliń­
skim , kazał mi król p o  k i l k a  r a z y  mowę tę 
odczytać, oświadczył, że równa eię ona wypowie­
dzenia wojny ze strony Fr&ncji i proprio motn 
bez dalszej namowy oświadczył się za m obilizacją. 
JKM ość następca tronn, który jnż dnia poprze­
dni ęgo ze mną co do konieczności wojny się był 
zgodził, odciął dalsze wahania się, zw iastując de­
cyzję król wską publiczności tj. obecnym oficerom 
słowy „W ojna ! mobilizacja!*

„Sądząc dalej z mych ówczesnych pęgaaanek 
z następcą tronn, je s t rzeczą niemożliwą, ażeby 
następca tronn (str. 7) w wojnie tej m iał prze- 
i . . .  mać „pauzę w jow adsaain  wojen*, ponieważ 
JKM ość następca tronn podzielał natenczas i wy­
powiadał głośno przyjęte powszechnie zdanie, łe  
wojna ta , bez względn na jej zakończenie, będzie 
„początkiem całego szeregu wojen i początkiem 
wojenuego stnlecia*, chociaż jest nienniknioną.

„N a etr. 16 zdaje eię rzeczą niepodobną, 
ażeby następca tronn m iał był oświadczyć, że z 
trudnością ndało mn się przeprowadzić prawo 
ndzielania krzyża żelazneg# poddunym nieprnskim , 
ponieważ ja  jeezcze w W ersaln, a więc w kilka 
miesięcy później, m usiałem  niejednokrotnie w im ie­
nin króla proiić następcę tronn, ażeby żelazny 
kzzyż także poddanym nieprnskim  nadawał, a 
JKM ość nie okazał się zaraz z góry do tego go­
tów, ale raczej przed urzeczyM 6tnieniem  żądania 
niejednokrotnie do tego przez króla zawezwany 
być m usiał.

„P rzy  badanin autentyczności podpada prze- 
dewszystkiem  błąd chronologiczny, jakoby w spra­
wie przyszłości Niemiec i stanowiska cesarza do 
żywej dyskusji ze mną przyszło dopiero w W er­
saln. Rozmowa ta  m iała jnż miejsce dnia 3. wrze­
śnia w Donchóry i częściowo jnż przy innej je­
szcze wcześniejszej sposobności, a trw ała kilka 
godzin. Przypom inam  sobie o niej tylko te, że 
rozmawialiśmy konno, a więc prawdopodobnie pod 
Beaum ont albo pod Sedanem. W W ersaln nie 
przyszło już pomiędzy mną a następcą tronu do 
wymiany różnego zdania w sprawie przyszłej kon­
sty tucji. PrzypnŚeić ran iej mogę, ie  J . Kr. K  
n&itęoca tronn przekonał się o słuszności granicy 
zakreślonej przezrfmnie dla tego, co było można 
osiągnąć. Przy kilkn bowiem sposobnościach, gdzia 
o przyszłtśei N iem iec i kwesty! cesarskiej rozm a­
wialiśmy w obecności obn najwyższych dostojników, 
cieszyłem się zawsze poparciem  następcy tronn wo­
bec obaw J . K r. M. króla.

„Twierdzenia „Pam iętnika*, jakoby J .  Kr. U  
zam ierzał był otyć gwałtn przeciwko sprzym ie­
rzeńcom, łam iąc ugody wiernie przez nich dotrzy­
mane i krwią zapieczętowane, je s t potwarzą rzu­
coną na zgasłego pana. M yśli takie, godne po­
gardy tak ze względn honorowego jak  politycznego, 
żywiono może w otoczeniu następcy tronu, były 

idnakowoż za nadto nienczciwemi, ażeby powstać 
mogły w jego seren, za nadto niezgrabnem i, 
ażeby pogodzić je  można z jego rozsądkiem  poli­
tycznym .

„Tak samo niezgodnem jes t z istotnym  
przeb'egiem  snrawy, co w „P am iętn iku" powie­
dziano o mojem stanow iska do kwestji cesarskiej 
w rokn 1866, albo do kw estji o nieomylności, lab 
do kwestji izby wyższej i m inistrów cesarskich. 
N titępca  tronn nigdy o tern nie wątpił, że ce­
sarstwo 1866 r. nie było ani m ołliwem , ani po- 
łytecznem  i że „cesarz północno - niemiecki* 
mógłby był być wprawdzie „Em pereor*, ale ni­
gdy h is‘orycznie powołauym pośrednikiem przy 
z rodewem odrodzenin N iem iec. Tak samo nie 
załatw iliśm y jtsacze pomiędzy sobą kw estji izby 
wyższej w Doncbóry dnia 3. września, a następca 
tronn nie mógł być przekonany o tern, ie  nie 
nda sie niem ieckich królów i książąt pozyskać dla 
zbliżenia swego stanowiska do praskiej kn rji 
panów.

„Nieomylność zawsze dla mnie była rzeczą 
obojętną, mniej dla następcy tronu. J a  nważałem 
ją  za biedne pociągniecie ówczesnego papieża na 
szachownicy, i prosiłem  J . K r. M. ażeby przy­
najm niej podczas wojny nie poruszał je j. Tym ­
czasem n i . mógł następca tronn nigdy odnieść 
wrażenia i zapisać do swego dzienniczka, jakobym 
ja  chciał sie nią zająć po wojnie.

f p i ę t i i t ó w  c u m a  F r y t t a  ID.
(Ciąg dalszy).

II.
Podawszy w poprzednich numerach główny 

nstęo z ogłoszonego przez Deutsche Rundschau  
wyciągn z pamiętników eesarza F rydryka, obej­
mujący ważną epokę oblęźęnia Paryża, ebocaie 
d0p°‘“ i*my ten iite re in jąo y  dokument, drnknjąc 
jego część pierwazą, mianowicie z epoki : od do- 
ętawienia kandydatury H ohenzollerna na tron hi- 
szpańiki, aż de osaczenia Paryża przez wojska 
niem ieckie.

11. lipca. T hile ») je s t bardzo poważnie na­
strojony; zaledwie .może dać sobie radę w podró­
żach pomiędzy Ema. W arzinem  a Sigmaringen, 
dokąd jeździ po instrukcje ; k iiaże dziedziczny 2) 
bawi w A lpach; zawiadowca peielstw a francuskie­
go, Losonrd, powiedział do posła hiazpaoskiego 
wobec anstrjackiego, łe  odjedzie, nie ma bowiem 
nikogo do rokowania.

12. lipca. B ism ark chce przybyć, Gorczaków 
i Renss przybywają.

13. lipca. Rozmowa z B ism arkiem , który 12. 
późno w nocy otrzym ał z M adrytu doniesienie o 
srzeczenin się księcia dziedzicznego, wskutek cze­
go pokój nważa za zapewniony i chce wracać do 
W arz in a ; zdaje się, łe  zadziwił się niespodziewa­
nym obrotem rzeczy w P ary in . Gorczakow jes t 
ta k ie  pokojowo usposobiony, chociaż otrzym ał wła­
śnie doniesienia, łe  F rancja żąda gw arancji na 
przyszłość; trzeba czekać na to, ale także i ten

*) Ówczeaay pedsekretarz stanu w miniaterjum 
spraw zagranicznych, (Pr. Red.)

2) Mewa o kandydaoie do tronu hiizpsńskiego 
ks. Honenzollern. (Pr. Red.)

pnnkt będzie załatwiony. On podziwia zachowanie 
się nasze, dziedzicznego księcia i prasy; postara 
■ię o to, aby wielkię gabinety europejskie to n- 
znały Tym czaiem  dowiaduję się z Paryża, łe  
Napoleon powiudział do jednego ze swych dawnych 
ministrów, iż w obecnej chwili sprawa H iszpanii 
je s t obojętną, a chodzi o walkę o przewagę potę­
gi pomiędzy Prosam i a Francją. K ilka pism fran ­
cuskich gani zachowanie się rsadn; organa O lli- 
yiera żadają wykonania a rt. V. trak ta tu  praskiego 
co do Szlezwign północnego i rozwiązania tra k ta ­
tów Niemców południowych z nami.

14. lipca. Potwierdzanie wieści wojennych.
15. lipcu. B ism ark mówi, że wraz z Roonem 

i M oltkem wyjadzie naprzeoiw króla aż do Bran­
denburga. Po drodze wypowiedział bardzo jasno, 
poważnie, bez zwykłych swoich żarcików, zapatry ­
wania co do stann stosnnkn naszego do Francji, 
tak, że pojąłem  jasno, i ł  ustąpienie dla miłości 
pokoju je s t już n iem oiebne; siłę  i organizację 
arm ii francuskiej on i Moltke uważają za nie­
szczególne. K ról zdziwił się naszem zjawieniem, 
ale kiedy w czasie dalszej podróży w ysłuchał sp ra ­
wozdania Bism arka, nie m isł nic przeciwko roz­
kazowi mobilizacji. Na dworzec przybył Thile z 
mową 011iviera, król chce wydać rozkaz mobili­
zacji 7. i 8. korpnsn, gdyż Francnzi stanęliby  z 
pewnością w przeciągn 24- godzin ped Moguncją; 
ja  napierałem  o natychm iastow ą mobilizacje całej 
arm ii i m arynarki, nie ma bowiem ani chw ili do 
stracenia. W niosek mój przyjęto, CO podałem dc 
wiadomości publicznej; król śc:ska mię głęboko 
wzrnssony; my obaj cznjemy, o co chodzi. Król 
wsiada ze m ną do powozu. Przyjęto nas z zapa­
łem ; zw racałem  nwegę króla na śpiew „W acht am 
Rheiu*. W tej chwili każdy roznm iał uroczyste 
znaczenie słów tej piosnki.

16. lipca. Będą utworzone trzy a rm ie ; ja  
nam prowadzić połudDiowo-niemiecką, mam za­

tem  najtrudniejsze ze wszystkich polecenie : wal­
czyć z nieohętneini nam i wcale w naszej szkole

niewyćwiczonemi wojskami, przeciw tak dzielnemu 
nieprzyjacielowi, jakim  bedzie wojsko francuskie, 
które oddawna się przygotowuje i z pewnością 
wpadnie zaraz do Niemiec południow Tch.

17. lipca  (niedziela). Strauss m iał przejm u­
jące  kazanie w poczdamskim kościele garnizono­
wym. Następnie odbyła sie rada w ojenna; mnie 
pornczouo komendę nad wojskami połn<1niowo-nie- 
mieckiemi i X I korpnsem prn-kim . Stoscb je s t 
koniecznie potrzebny, B lnm euthal będzie szefem 
mojego sztabn, G ottberg kw aterm istrzem .

18. lipca. Powizecnny zf p a ł ; Niemcy podno­
szą się, jak jedęn  mąż — i stworzą jedność.

19. lipca. O trzym ają oficjalną nom inacja. 
O twarcie p a rlam en tu ; jazda z królem do Char- 
lo ttenburga w rocznicę śm ierci królowej Ludwiki, 
gdzie przez czas d łn łszy  i z sercem prawdziwie 
ściśnionem, m odliliśm y się na grobie dziadów; 
przy wyjściu rzekłem  do ojca, że walka w takich 
warnnkach podjęta, mnsi się udać. Spokojne po­
południe z żoną i dziećm i.

20. lipca. U Moltkiego, który  nie radzi uda- 
wać się jeszcze na południe ; natom iast B ism ark 
radzi natychm iast i en cla ir  zawiadomić te legra­
ficznie książąt połndniowo-niem ieckich oprzysziem  
przybycin mojem, celem  zgłoszenia się osobiste­
go, gdyż wrażenie tego będzie w yborne; następnie 
mam  ndać się na owe dwory, o ile można naj­
prędzej ; król zgadza się na t e ; telegram y wy- 
sy łają.

21. lipca. Książe Kobnrski przybywa z Rje- 
k i i prosi o przyjęcie go do korpnsn rezerwowe­
go, albo w księstwach nsdelbiańskich a ewentual­
nie do mego sztabn.

22. lipca. Królowa przybyła wzruszona za­
pałem , jaki pannje nad Renem. Mój sztab orga­
nizuje s ię ; biuro, jak  w r. 1886, mieści się w 
moim p a łacn ; bardzo wieln książąt niemieckich 
przebywa i ofi&rownje swe usługi.

23. Upca. Spokój.

24. lipca. Chrzest z najw iększą okazałością; 
król je s t zanadto wzruszony, aby mógł trzym ać 
dziecka ; nreczystość poważna. Kto z nas powró- 
oi ? — Ale — my zwyciężymy. Jestem  na to 
przygotowany, że zajmę stanowisko rezerwowe, 
powołane głównie do działania na skrzydle arm ii 
g łów nej; zadanie większe zapewne nie przypadnie 
mi w udziale.

25 lipca. Przyjąłem  komunię z żoną i dzie­
ćmi n grobu Z ygm nn ta ; dowiaduję się, łe  ju tro  
mam wvj*i-hać.

26. lipca. O djazd; wszędzie przyjęcie z za­
pałem.

27. lipca  Jechałem  przez N erym bergę do 
Monachium. Król Ludwik uderzająco zmieniouy, 
dnzo strac ił dawnej p iękności; s trac ił prz.idnie 
zęby, je s t blady, nerwowy, niespokojny w czasie 
rozmowy, nie czek odpowiedzi na swe pytania, 
lecz już w ezaeie odoowiedzi staw ia nowe, doty­
czące rzeczy, daloko od przedm iotu rozmowy od­
biegające. Zdaje się, że całem  sercem  je s t on od­
dany sprawie narodowej ; wszędzie chwała jego 
szybko d ecy z ję ; przedstaw iony mu przez Pran- 
ckha plan m obilizacji podpisał bez wiedzy Braya. 
P rzyjęto  mię z zapałem . Ku memn zdumieniu 
jest tn książę F ryd ryk  i to w charakterze 
nowo mianowanego jenerała  baw arskiego; wido­
cznie trafiłem  na stadjum  przejściowe zbliżenia 
się do nas. On jedzie najprzód do domn dla u rr 
gnlowania swych stosnnków majątkowych Usadom i 
i Hohenlohe nie wątpią o neutralności A nstrji 
mimo dwuznaczność Bensta. P rzyjęcie w teatrze ; 
grano „Obóz W allensteina*. Król sądzi, że w 
dziełach Schillera je s t wiele tendencyj demokra­
tycznych i tw ierdzi, łe  dlatego niechętnie pozwa­
la ją  w Berlinie na postawienie mc. pomnika. Przy 
odjeździe odbieram od niego lis t z ł  daniem , aby 
przy zaw ierania pokoju samodzielność Bawarji by­
ła  zastrzeżoną.

28. lipca. S tn ttgard . K ról p rz /jm nje  wizytę 
sztywnie i urzędowo, królowa przyjaźnie, blada,

schorzała. Suekow jes t uczciwie narodow ym ; Varn- 
bublsr przedstaw ił się jako patrjo ta  i w rckn 
1867 pswiedział on Napoleonowi na dworen kolei, 
że Niemcy za,czepieni zjednoczą s ię ;  prosi, by do 
głównej kw atery dopuszczouo wysłannika i propo­
nuje na takiego księcia W ilhelm a, albo Ssitzem - 
berga, który mógłby być prędko przenicowany na 
m ajora landwery. Dopiero wczoraj odjechał kan­
clerz poselstwa francuskiego, a tak samo syn 
V arnbuhlera z Paryża. Przyjm uję resztę m inistrów, 
bnrm istrzów, reprezentantów  stronnictwa narodo­
wego. Zapał przy moim odjeździe wprawił mię 
niem al w zakłopotanie. Co za obowiązki nakłada 
na nas takie zachowanie się narodu niemieckiego! 
Byłoby rzeczą bardzo roztropną, m ałe słabostki 
tych naństw szanować, np. ich posłów. Gorczakow 
został powołany do P e te rsb n rg a ; Rosja będzie 
czu jiie  s trzeg ła  nentralności A n s tr j i ; Włochy są 
niepewne — nie m ają pieniędzy. Zadziwiająca 
bezczynność Francnzów zapowiada błędy w ra ­
chubie.

29 lipca. Jestem  w K arliruho. Główną m y­
ślą, jaka nas ebecnie zaprząta, je s t :  w jaki spo­
sób po wywalczeniu pokoju mamy prowadzić da­
lej odbndowanie N iem iec na podstawach libe­
ralnych .

30. lipca. Odjazd do Spiry, gdzie główna 
kw atera u PfeuflFera, biwuaki baw arskie ; żołnierze 
to dzielni, nieco ociężali, ale trzeba  tn  przestać 
patrzeć okiem  prnskiem .

31. lipca. W zrnszająoe nabożeństwo. M oltke 
telegrafnje, abym, skoro tylko przybędą W irtem - 
berczycy i Badeńczycy, na lewym brzegn szedł 
ku połndniowi i wystąpił zaczepnie, aby zapobiedz 
rzneenm m ostn przez Ren pod Lantenbnrgiem . 
Nie mogą tego jeszcze wykonać, ale wszędzie 
cznją się bezpieczniejszymi od czasn, gdy nadeszli 
P rnsacy.

(D. d. n.)
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„Na stronie 10. powiedziano, że król (W il­
helm  I.) lis t do cesarza Napoleona podykt#*ał 
h r. H atzfe ldow i; następca troun był obecny, kie­
dy król rozkazał mi lis t wygotować i kiedy pro­
jek t teD został w celn potw ierdzenia królowi przez 
h r. H alzfelda przedłożony. 1 tu  jest rzeczą niewia- 
rogodną, jakoby tak i błąd mógł zajść przy ce- 
dziennem zapisywanin faktów.

Po tern, oo powiedziano, uważam nam ietnik 
w te j form ie, w jak iej go w Deutsche Rundschau  
egłoszono za nieprawdziwy. Gdyby był au ten ty ­
cznym, egłoszenie go podpadałoby mojem zdaniem 
pod 92 arty k n ł lStaw y karnej, który opiewa : .K to  
ogłasza tajem nice stanu, lub wiadomości, których 
zatajenie je s t potrzebnem dla dobra państwa n ie­
mieckiego, ten...*

Jeżeli idzie tn o tajem nice stann, to w ra ­
zie gdyby pam iętnik był antentycznym , zaliczyć 
do nich trzebaby fakt, że w chwili przywrócenia 
cesarstw a niemieckiegd, cesarz P rydryk  m iał z a ­
m iar nie dotrzymać wiary naszym połndniowo- 
niem ieekim  sprzym ierzeńcom  i nżyć względem 
nich przemocy. W iele innych uwag, jak między 
inne mi rzekom e zdanie królewicza o królu ba­
warskim  i króln w irtem berskim , wzm ianka o ge­
nezie lis ta  króla bawarskiego, rzekome zam iary 
rządu praskiego w sprawie nieomylnośoi, wszystko 
to, jeżeli je s t antentycznem , należy do tajsm nic 
stann.

Jeżeli zaś, jak  jestem  przekonany, publika­
cja ta  je s t falsyfikatem , w takim  razie dałoby się 
może zastosować drngi nstęp artyknłn 92 Gdyby 
zaś pod tym  względem zachodziły wątpliweści ze 
stauowiska prawnego, to oprócz artyknłn  189 o 
z n i e w a i a n i n  z m a r ł y c h  mogłyby, jak są­
dzę, jeszcze inne artykuły  ustaw y posłnżyć za 
podstawę sądowego dochodzenia przez co wykry­
łoby się przynajm niej pochodzeai# i cel tej wy­
stępnej, oba zm arłych monarchów i inne oseby 
oczerniającej pnblikacji. Domaga się tego pamięć 
obn dostojnych poprzedników W aszej cesarskiej 
Mości, ta  drogocenna spuścizna dynastji i naro­
du, której strzedz należy od plam y, jak ą  bez- 
im ieuna, dla wywołania p r s s w r o t n  i n i e ­
z g o d y  przedsięwzięta publikacja rznca na osobę 
cesarza F ryd ryka.

W  tej m yśli npraszsm  najpokorniej W aszą 
cesarską Mość o najm iłościw sse npoważnienie mię 
do nw iadom ienia m in istr sprawiedliwości, iż  jest 
wolą Najj. Pana, by polecił proknratorji wdrożyć 
d o c h o d z e n i e  k a r n e  przeciw zamieszczonej 
w Deutsche Rundschau  pnblikacji i je j sprawcy. 
B itm a rk .u

O rgana gadzinowe posądzały różnysh lndzi 
o podanie pam iętnika de ogłoszenia, nawet ks. 
E rnesta  Kobnrskiego, i wykazują form alny spi­
sek przeciw Bism arkowi. do k tjrsg o  wchodzą 
O rleanie i pani Adam . N akładcy Rundschau  za­
wiesili dobrowolnie swoje wydawnictwo i dobro­
wolnie kazali zniszczyć 30.000 egzim plarzy , które 
na nowo były wydrukowane. Prócz tego wyjawili 
władzom im ię dostarczyciela m annskry ptn, i sam 
m annskrypt na tychm iast oddali władzom do roz­
porządzenia, aby w ten sposób wykazać własną 
niewinność.

Profesor G e f f c k e n ,  który do Deutsche 
Rundschau  nadesłał rękopis pamiętników F rydry­
ka, został w chwili powrotn z Helgolandn uwię­
zionym w H am bnrgn, choć nmyślnie przvbył do 
Niemiec, aby się stawić do sądn. P . Geffcken. 
rodem  z H am bnrga, był od r. 1854 de 1868 
czynnym jako poseł hanzeatycki przy różnycb 
dworach, m iędzy tsm i w Berlinie i Londynie. Po 
r. 1879. był profesorem praw a politycznego na 
wszesbnicy sztrasburskiej, a od r. 1881. żyje pry­
watni# w H am bnrgn. N ależy do nm iarko*anego 
stronnictw a konserwatywnego, a Rundschau  jest 
organem  nacjonał-liberalnym  —  oba te s tronn i­
ctwa popierają ks. Bism arka, wszelako pisał p. 
Geffcken w dziennikach angielskich często prze­
ciw polityce B ism arka. Oskarżony będzie zapewne 
o zdradę krajn ( k a r a : ciężkie więzienie nie niżej 
dwóch la t, a w razie łagodzących okoliczności lek ­
kie więzienie nie niżej sześcin m iesięcy). Reda­
ktorowi Rundschau, R o d e n b e r g o w i  (którego 
nie było w Berliuie), wytoczono śledztwo karne.

W edług  B órsencourrier , także m in iste r 
spraw iedliw ości Friedberg posiada egzem plarz 
pam iętnika, i w jego  domn rozdano w szystkie, 
jak ie  są, egzem plarze. F ried b e rg  był ścisłym  
przyjacielem  śp. F ryd ryka.

Z B erlina donoszą: Postępow anie B ism arka 
w tej spraw ie je s t  przedm iotem  gorącej dyskusji 
dziennikarskiej. P ra sa  b ism arkow ska pod niebiosa 
w yrosi B ism arka a rów nocześnie han iebn ie  lży 
zm arłego cesarza F ry d ry k a  i jego otoczenie. 
Ż aden  jed n ak  z tych dzienników  nie wątpi jnż 
o anten tyezności pam iętnika. N atom iast dzienniki 
libera lne  w skazują szkodliwy wpływ w ystąp ien ia  
B ism arka  na m asy ludowe, u k tórych  w skutek 
tego zasada  m onarchiczna może zostać podko­
paną . Yossische Zeitung  widzi w postępow aniu

B ism arka prosty  m anew r wyborczy przed zb li­
żającym i się w yboram i do sejm u.

Post w praw dziw ie n iesłychany  sposób 
w yraża się o cesarzn F rydryku, nazyw ając go 
niepew nym  (unyerlasslieh ) i ciężką zaw adą dla 
poi i ryki niem ieckiej. N a to odpowiada Freisinnige  
Z eitu n g : „A więc doszliśmy już do tego, że pół- 
urzędowo cesarz F rydryk  okrzyknięty  je s t  wro­
giem  państw a 1 Pod w zględem  bezczelności i 
kłam liw ości przew yższa to zdanie  w szystko, co 
dotychczas w ygłaszano w podobnym  guście. 
O skarżenie z powodu obrazy czci zm arłego, 
w pierw szej linii pow inno by zwrócić się prze­
ciw Post*.

W szystkie zresztą dzienniki są  zdania, że 
w drożony przez B ism arka proces przeciw R o ­
denbergow i i Geffekenowi może wywołać skntki 
wręcz przeciw ne tym , jak ich  scbie tego k an ­
clerz życzy.

Dzienniki paryskie z ironią podnoszą wyzna­
nie B ism arka w raporcie, że w r. 1870 życzył 
sobie wojny. Jak  wiadomo, zwalał on winę wybn- 
chu wojny na F rancję .

Zawiódł się jsdnak  kanclerz, jeśli sądził, że 
gwałtownem wystąpieniem swojem zapobiegnie 
ogłoszeniu innych pamiętników i pism ś. p. F ry ­
dryka. Z Paryża donoszą, że wkrótce nkaźe się 
tam  cały pam iętnik z r. 1870—71 — a K ieler  
Ztg. ogłosiła właśnie głośny nstęp s pamiętników 
Frydryka z r. 1866, a to ustępy o bitw ie pod 
Kóniggr&tz. Podamy je  jn tro .

Rzadki jubileusz.
W b. miesiącu przypada rzadki a m ożt i 

jedyny w swoim rodzajn jubileusz. F r a n c i s z e k  
S m o l k a  ś w i ę s i ć  b ę d z i e  c z t e r d z i e ­
s t ą  r o c z n i c ę  o d  c h w i l i ,  w k t ó r e j  z a ­
s i a d ł  p i e r w s z y  r a z  n a  f o t e l u  p r e z y ­
d e n t a  p a r l a m e n t u  a n s t r j a c l i e g o .

Czterdzieści la t... Ileż wypadków, ileż wspo­
mnień ! 1 ten sam m ąt polityczny, ten  sam na 
p n em ian y  zbrodniarz stann i reprezentan t lndn, 
wielokrotny poseł z m. Lwowa, przywodzi obecnie 
tak jak dawniej parlam entowi m onarchii.

Stosunki zm ito iły  się bardso. Z dwóch państw 
złożtna dziś m onarchia zagodziła spór prawnopań- 
stwowy z W ęgram i, k tóry  był powodam tiężkiego 
krwi rozlewa przed laty  czterdziesta, spór, w któ­
rym W ęgrzy każdej chwili m ieli po swej stronie 
sym patję i obronę Polaków, a na ich ciele wymo­
wny głos Smolki. P arlam en t wiedeński nie jest 
dziś tern czem był w r. 1848 i później —  lecz 
pozostał zawsze pierwszorzędnem  ciałem  nstawo- 
dawczem w tej części m onarchii, a na czele jego 
■Dotykamy znown — jak  ongi —  Franciszka 
Smolkę.

Wobec tendencyj, które radeby obrócić w 
śmieszność wszelki parlam entaryzm  —  wobec zn- 
chwałych teoryj, które, wyciągając w strętne wnio­
ski z obnm areia żyeia publicznego i trafiającej się 
tn  i owdzie, korrnpcji posłów, chciałyby zachwiać 
w ogóle systsm em  konstytucyjnym  państw a —  
wobsc tych dążeń, tern bardziej karygodnych n 
nas, którzy konstytucyjnym  urządzeniem m onarchii 
i wprowadzającemu je ponownie w życie dyplo­
mowi październikowem u powrót do wieln przyro­
dzonych praw narodowych zawdzięczamy r — do­
brze jest przypomnieć sobie, że jnż na czsls le ­
gislatywy, oo pierwsza łam ała  lody reakcji, s ta ł 
Polak i poseł lwowski.

Jekeż te  plejada lndzi ozynu i gorącego pa- 
trjotyzm n otaczała go wówczas, imponnjąc całej 
ludności W iednia, k tóra  w Polakach widziała naj- 
pierwszych rycerzy wolności 1 Przeważna część ich 
spi jnż snem nieprzespanym  — lecz wywo­
łanie tych dachów, przypomnienie tych postaci, 
powinno dziś zadziałać orzeźwiająco !

Pomiędzy 105 posłami z Galicji zasiadali wów­
czas w parlam encie wiedeńskim : Bętkowski Niko­
dem, Borkowski Leszek, Dolański Ludwik, Dylewski 
M arjan Dziednszycki A leksander, H ubicki Kareł, 
Janko H enryk, K raińzki Edward, Langie Karol, 
Longschamps Bogusław, Lubom irski Jarzy , Ma- 
chalski M aksym ilian, Podlewski W alerjan, Potocki 
Adam, Sierakowski W ładysław , Skrzyński Ignacy, 
Smarzawski Seweryn, Smolka Franciszek, T ar­
nowski Jan  Trzecieski Franciszek. W ierzchlej- 
ik i Franciszek, Zamoyski Zdzisław, Ziemiałzowski 
FloTjan...

Pe tymczasowem przewodnictwie, z ty tu łu  
wieku, złożonem z K udlora, jako prezesa, a W eissa 
i M anbeim era, jako zastępców, wybrano dnia 20. 
lipca 1848 pierwszym ^rezydentem  adwokata wie­
deńskiego dr. Franciszka Schm itta  a zastępcam i 
S trohbacba i H agenanera Prezydjnm , w myśl re­
gulam inu Izby, było wybieranem tylko na dni 14. 
Gdy w d. 17. sierpnia przyszło do ponownego wy­
boru, wyszedł z nrny Antoni Strohbaeh, depnto- 
*any z P rag i, jako prezydent, a H agenaner i 
S trasear jako zastępsy. W d. 14. września pono­

wiono wybór Strohbacba na prezydenta, a zastępca­
mi wybrano Smolkę i Lassera.

Pod tę porę rozrncby w W iednia przybiera­
ły groźną postać, a reakcja przygetowywała świe­
ży zamach na wolność lndn. Na stanowisku p re ­
zydenta Izby potrzeba było człowieka silnej woli 
i odwagi, bo parlam ent wchodził co ehwila w za­
ogniającą się akcję, był zmntzonym  do odgrywa­
nia roli pośrednika pomiędzy burzącym  się ludem 
a rządem. Gdy więc w d. 11. października przy­
szło do ponownego wyborn prezydesta Izby, wniósł 
Adam Potocki, ażeby wybrano Franciszka Smol­
kę, a zgromadzani aklam acją wniosek ten potw ier­
dzili. Smolka m niem ał jednak, że wybór przez 
aklam ację je s t n ieform alny; przyszło zatsm  w d.
13. października do najnormalniejszego glosowania 
i na 200 obecnych otrzym ał Smolka 186 głosów. 
Zastępcam i wybrano Brestla i P ille rs io rfa .

D. 14. p a ź d z i e r n i k a  1848 prezydował 
Franciszek Smolka pierwszy raz parlam entowi 
wiedeńskiamn i dzień ten  js s t dniem czterdziesto­
letniego jubileuszu jego przewodnictwa w ozynne- 
ściach ustawodawczych A nstrji, a to s tego sam e­
go m iejsca, na k tó re a  go i dziś spotykam y.

Jubilsnsz zaiste rzadki — jedyny — ju b i­
leusz wytrwałości w pracy politycznej, niezmordo­
wanych nsłng dla krajn, gotowości do pełnienia 
obowiązków obywatelskich, tak  bardzo d iiś  za ­
niedbywanych.

Sprawy sejmowe.
W  K om isji propinacyjnej dal p. nam iest­

nik Zaleski jeszcze dalsze w yjaśnienie wnioskn 
rządowego i motywuw tegoż. Podnosił m ianowicie, 
że nie o to idzie, czy propinację znieść lnb nie, 
czy ją  sprzedać z jednej, a kupić z drugiej 
strony , lecz o to, jak  nżyć m iliona, przeznaczo­
nego w łaścicielom  propinacyi ze skarbu państw a. 
To było punktem  w yjścia dla rządn. N aprzód 
nasnw ała się m yśl, żeby ten  m iljon rozdzielić 
m iędzy w łaścicieli propinacji. D rogim  sposobem 
było, żeDy ów przez 22 la t płacony m iljon dziś 
skapitalizow ać, eskontow ać i m iędzy w łaścicieli 
rozdzielić. U zyskałoby się około 12 m ilionów —  
i  ezego po potrąceniu  m iast zostałoby około 9 mi- 
Ijonów, średnio  około 1.400 na jed n ą  propinację. 
Taki rozdział żadnego nie przyniósłby  pożytkn. 
Albo w reszcie m ożna ten  m iljon oo rokn do fnn- 
duszu propinacyjnego  składać, kapitalizow ać i 
w roku 1910 rozdzielić m iędzy w łaścicieli propi­
nacji. Ale w ątpliw em  je s t, czy to byłoby pra- 
w nem  —  w łaściciele bowiem naby li w ustawie 
w ódczanej prawo do w ynagrodzenia ubytku w do­
chodach p ropinacyjnych  teraz , a nie po 20 la­
tach . T akie użycie m iliona nie odpow iedziałoby 
in tencjom  §. 2. ustaw y wódczanej. Ale p ro jek t 
indem nizow ania dzisiaj w szystkich praw propi­
nacyjnych tym intencjom  całkow icie odpow iada— 
uchyla bowiem od w łaścicieli p ropinacji niebez­
pieczeństw o nbytkn —  bo przedm iot sam w y­
chodzi z icb rąk. N a pytan ie, dlaczego p ro jek t 
w yznacza sum ę 57.700.000 zł. —  a nie mniej 
albo więcej, odpow iada n a m ie s tn ik : wzięto taką 
sum ę, k tó rą  możliwem i dochodam i spłacić można. 
Te dochody obliczono na 4,250.000 zł. —  a tak ą  
ra tą  roczną, przy oprocentow aniu po 4 p rocent 
m ożna w 20 la tach  sp łacić k a p ita ł 57,700.000 zł. 
Tn nie ma targn  —  tn nie m ożna sobie powie­
dzieć : może m ógłbym  więcej zapłacić, al jo  może 
coś u targuj‘ę —  ale trzeb a  po liczy ć , ile spłacić 
m ożna z tego dschodu, jak i będzie, i taką sumę 
przyjąć. Ja k  obliczyliśm y roczną ra tę ?  Oto prócz 
danych jnż  z góry dochodów, jak ndział w mi- 
ljonie, dochód z opłat szynkarskich i p roeen t od 
kap itału  uzbieranego —  przyjęło się dochód 
prop inacy jny  w edłng orzeczeń % rokn 1875 —  
w przypuszczeniu , że w ręku kraju  on m niejszym  
nie będzie. Jeże li nstaw a wódczana mówi o 
ubytku dochodu propinacyjnego, to w naszym  
rachunku je s t  on tern zrów now ażony, iż od wy­
dan ia  orzeczeń do w prow adzenia w życie wód­
czanej ustaw y, dochód ten  w zrósł znacznie, więc 
niżej orzeczeń nio spadnie. Z arznt, że to, co 
propinacja  więcej przynosi, niż orzeczenia, będzie 
zm arnow ane i nie wiadomo, gdzie się podzieje— 
odpada, bo jeżeli będą zwyżki, to w płyną one 
do fundnszu rezerwowego, a ten  będzie rozdzie­
lony m iędzy w łaścicieli jednego szynku. K raj 
z ty tu łu  gw arancji nic nie dopłaci, bo fnndnsz 
rezerw ow y będzie w ynosił około 7 milionów, a 
to jest rezerw a aż nadto  w ystarczająca. Gdyby 
zaś ten fundusz zosta ł w yczerpany, to możliwe 
stra ty  pokryłby kraj łatw o, m ając w §. 22. za­
pew nione praw o pobieran ia  opłat szynkarsk ich  
po rokn 1910. N a pytanie — ja k i ogólny zysk 
ze zn iesien ia  propinacji, odpowiada nam iestn ik , 
że widzi etyczny i społeczny zysk w tem , gdy 
szynkarstw o p rzestan ie  być wykonyw ane w m ie­
niu w łaścicieli dóbr. Ekonom iczną korzyścią zaś

je s t niew ątpliw ie dostarczenie tak  znacznego ka- 
p ita łn  naraz naszem u rolnictw u. Nie jeden  po­
staw i się przez to na nogi. O trudnościach  ad­
m inistrow ania propinacji przez W ydział krajowy 
na razie nie ma co mówić —  to je s t szczegół, który 
później przyjdzie rozbierać.

Z pomiędzy zapatryw ań wybitnisjszyeh ezłon- 
ków komisji propinacyjnej podnosimy naztępnjące:

Poseł R e y ocsmająo sprawę ze stanowiska 
in teresu , jak i m ają rozwikłać nprawnieni i kraj, 
nważa proponowany prztz rząd sposób rozwikLmia 
jako zły. U prawnieni m ają d z iś : 1) cały dochód 
z praw a propinacyjnego do r. 1910 ; 2) wieczysty 
s z y n k ; 3) ndział w fnndnszn propinacyjnym, jaki 
będzie po rokn 1910; 4) ndział w m ilienis zs 
skarbu państw a po potrąceniu odziała m iast. To 
wszystko mowoa oblicza na 109 milionów. Za to 
•fisrnje projekt trndna dziś do przsw idsenia war- 
to ić obligacyj 57,700 000 złr. i fikcyjny udział w 
funduszu rezerwowym po spłacie indem nizaeji pro­
pinacyjnej. Ze stanowiska kupnjącego, tj. kraju , 
interes js s t  również zły. Mewca w skazał na wiel­
kie koszta adm inistracji w ręka kraju —  mono­
pol okręgowych dzierżawców p ran a  propinacji — 
gwarancję krajn, k tóra może narazić na niebez­
pieczeństwo dopłat — nareszcie na przeciążenie 
kredytn krajn. Korzyści ze zniesienia propinacji 
p . Rey nie widzi —  ko :  1) spadkobiercam i tego 
interesu będą dotychczasowi arendarze, 2) korzyść 
z przypływu zagranicznych kapitałów js s t  złudze­
niem, skoro kapitały  te wraz s procentem muszą 
wyjść znown z krajn do rąk  właśoicieli obligów. 
Z tych motywów oświadczył się p. Rey przeciw 
projektowi rządowemu.

P . H a n s n e r  wyraził przekonanie, że przez 
przeniesienie propinacji na k raj, obarczylibyśmy 
ten kraj zadaniem  nad siły. Każda zbierowa ad ­
m inistracja przedstaw ia trndnsści i ujemne stro­
ny, które przewyższają js j korzyści. Dochód pro­
pinacyjny w zarządzie krajn  byłby niswątpliwie 
m niejszy, niż dzisiejszy w zarządzie pryw atnym — 
a na tym  doehodzia opiera się am ortyzacja po­
życzki i gw arancja krajn. P . H ansner ‘ eblieza n- 
bytek dochodu najm niej na 300.000 złr. Finanso­
wanie będzie także bardzo trndne —  bez gwa­
rancji państwa nie można mieć żadnej, choćby 
przybliżonej pewności co do knrsn papierń. Zasa­
dniczych korzyści projekt nie przedstaw ia — bo 
nie je s t zniesieniem , lecz przeniesieniem  prawa 
propinaeji. W ydzierżawienie okręgam i byłoby je ­
dynym sposobem adm inistrow ania p rzss k raj, a 
sposób ten jest błędny, be daje menopoliezne sta  • 
nowisko nislissnym  okręgowym dzierżawcom. Mów­
ca jest więc stanowczo przeciwny projektowi.

P. B a d e n i  Stanisław  npatrnje w zniesie- 
nin propinaeji wielkie korzyści dla krajn, a wobec 
tych korzyści prywatny interea jednoatek powi­
nien zamilknąć. Korzyścią główną zniesienie przy- 
wilejn, który bądź co bądź j e i t  odiotum . Ale też 
właśnie dlatego, że je s t za zniesioniem, oświad­
czyć się mnei stanoweze przeciw przeniesienia na 
kraj. Jeżeli nam iestnik mówił o korsyśoi społe­
cznej stąd płynącej, że szynkarstwo przestanie być 
wykonywanem w imienin i w in te resie  w łaśc i­
cieli dóbr — to jakże m ożna sobie życzyć wy­
konyw ania go w im ienin i w in teresie  krain ?
W szelkie możliwe ipozoby wykonywania propina­
cji przez kraj są szkodliwe. P. Badani byłby tem n 
przeciwny nawet wtedy, gdyby to dla krajn  przed­
stawiało interea finansowy. Ale będąc za zniesie­
niem propinacji nie chce, żaby kw estja spadła i 
porządku dziennego —  sądzi p rie to , źe projekt 
rządowy należy załatw ić n it tylko negatywni! ale 
natom iast inny postawić, shoćby tylko prssz n- 
chwalanie zasad, na których on ma się oprzeć.

P. C s a y k o w s k i  A lfess je s t za zniesie­
niem prawa propinacji, a radzi spiesayć się — 
prawo to bowiem, ograniczone de pewnej ilości 
lat, trac i zdaniem jego co rokn część swojej war­
tości. Sejm powinien zatem  w tym rokn jss icze  
wystąpić z projektem  pozytywnym.

P. R o m a n o w i e #  oświadozył się przesiw 
przeniesienia propinacji na kraj i przem aw iał za 
zn iesisiiem  całkow itsm  prawa propinacji wraz z 
jednym  szynkiem i za spraw isdliw em  wynagrodze­
niem uprawnionych. Mowoa wyraził nadzieję, że 
jeśl! tylko z całą neilnośoią będziem y o to koła­
tać, poda nam rsąd sam ręko do rozwiązania spra­
wy propinacyjnej w inny epesób, np. przez opłaty 
szynkarskie i dodatki konsnmoyjne jak  w W ę­
grzech. Mówca nie przeesy, ze *■. trndnnści w wy­
konaniu projektu na takich opłatach opartego, ile 
sądzi, że przy dobrej woli trnduości te nsunąć 
się dadzą.

P. B i l i ń s k i  konstatuj*, ie  naji ibssa 
strona projektn je s t w tem, i ł  nie znosi propina­
cji, ale ją  przenosi. P . B. js s t  za zniesieniem , a 
wyraża obawę, że milion w ustaw ie spirytusowej 
uprawnionym przyznany, przez zmianę nstawy 
mógłby być odjęty —  i porusza myśl, czy nie 
można by tego m iliena w ten  sposób zabezpie­
czyć, żeby uchwalić, iż przez wypłacanie tego

miliona przez 22 la t na fundusz propinacyjny, 
nmorzonem zostanie prawo do wieczystego szynku.

P. M ę * i ń s k i twierdzi, i*  rząd zbyt ró­
żowo zapatrn je się na wysokość wynagrodzenia, 
jakie projekt sfi&roje nprawnionym. Postrachy 
Bilińskiego odpiera i ni* przypuszcza, ażsby ja ­
kikolwiek rząd albo parlam ent odjąć mógł to, co 
raz zestało przyznane. P . Meciński porusza w koń- 
cn myśl, czy nie byłoby dobrze ów jeden szynk 
wieczyzty przenieść sa  kraj i stworzyć w ten spo­
sób źróoło doohodn na publiczne cele krajowe.

Possł P i ł a t  zgadza się, iż milion propi­
nacyjny stanowczo odjętym  być ni# może — bo 
niepodobna przypnssezać, aby korona odjęcie takie 
sankcjonowała. Mówca je s t stanowczo za uchyle­
niem praw propinacyinyeh, al* przem awia ró- 
w nisł przsciw adm inistrow anin propinacji przsz 
k raj. Gdyby teraz inny projekt nie mógł przyjść 
do skntkn, trzsba  uchwalić nstawę, rozporządza­
jącą milionem —  najlepiej przez przelanie go do 
fnndnszn propinacyjnego. Również należałoby 
prawo pobierania o ła t szynkarskich na rzecz 
kraju lsp iej niż w projekcie ubezpieczyć.

Posłowie G o r a y s k i  i S k a ł k o w s k i  
wykazywali niesprawiedliwość, jakąby wyrządzono 
nprawnionym, gdyby przyjęto za podstawę wykn- 
pna orzeczenia komisji propinacyjnej. P. Skał- 
kowiki wykazywał wreszcie trudności sfinansowa­
nia pożyczki propinacyjnej — i przypomina kilka 
ostatnich krajowych em isyj, które do operacji ta ­
kiej wcale nie zachęcają.

P . A b r a h a m e w i o s  tw ierdził, że kon- 
snmoja wódki skntkiem  podatku zmniejszyć sio 
mnsi, i że dochód propinacyjny w ręka krajn spa­
dnie, a kraj mimo to mnsi gwarantować pożyczkę.

P. W r o t n o w s k i  wyprowadził z całej 
dysknsji wniosek, że n ik t nie jest za pożyczką i 
gwaranoją krajn, i że n ik t nie je s t za przeniesie­
niem na kraj. T rzeba zatem prosić rządn, by pro­
jek t ten cofnął, a wniósł inny, a zarazem  oświad­
czyć, jak  milion prepinacyjny ma być rozdzielony.

** *
W k o m i s j i  s z k o l n e j  rozdzielono re fe ­

ra ty  jak  n as tę p u je :
Przedłożenie rządowe o wynagradzania zs 

ndzielin ie  nanki religii w szkołach lndowyah objął 
p. Czartoryski, wniosek p. Romańczuka w p rz e ' 
miocie zaprowadzenia ruskich paralelek w kilka 
gimnazjach objął p. P iłat, zaś projekt nst&wy 
o stosunkach prawnych nauczycieli ludowych p. 
St. Badeui.

* *
*

Otrzym ujem y następujące pismo z prośbą o 
zamieszczenie :

Z a p r o s z e n i  e. „Mamy zaszczyt proiić sza­
nownych wyborców z większych posiadłości bylsgo 
obwodn stryjskiego, tb y  zechcieli w niedzielę dnia 
7. października br. e godzinie 2. po polndnin zgro­
madzić się w sali radnej Rady powiatowej w S try ­
ju  w celn omówienia przedłożenia rządowego o 
wyknpnie prawa propinacji.

Lwów d. 30. września.
D a w id  Abrdham owics. Oktaw P ie tru sk i.*

** *
Zapraszamy szanownych wyborców większej 

własności okręgn Brzeżańskiego na naradę w spra­
wie propinacyjnej do B rzełan d. 5. Października 
o dodzinie 6. wieczór w sali Rady powiatowej.

Lwów 1. Października 1888
E m .. T orosiew ice , J ó se f W erestcsyisk i, 

A lfens Ctaykowski.
* *

*

P ossł W . Ż n k  S k a r s z e w s k i  prostuje 
podany w naszem sprawozdania sejmowera tekst 
wniosków, które złożył do laski m arszałkow skiej.

„W niosek naglący — pisze szanowny poaeł 
w wystosowanym do nas liście —  odnosił się do 
nogniotrw alsnia słomianych dachów, na podstawi# 
złożonych opinji w W ydziale krajowym  przss 
Towarzystwo techniczne krakowskie, Zwiąsen k ra ­
jowy straży ochotniczej lwowskiej, i wedl# m eto­
dy p* Cyprjana C ie p a n o w s k ie g o d rn g i zaś wnio­
sek tyczył się „rozszerzenia i rozpowszechnienia 
wyrobu feloowanych dachówek."

** *
Z Kołomyi donoszą n a m :
Zgromadzenie wyborców większych posiadło­

ści z okręgn koiomyjsk „go postanowiło upraszać 
| swych posłów, aby się starali jak  najkorzystnioj- 
j ize warnnki uzyskać przy wyknonie propinacji 

nznająe, że przedłożony projekt rządowy ell* upra­
wnionych je s t niekorzystny aa.

Od Administracji
„Gazety Narodowej".

Z pewodn kończącego się kw artałn uprzej­
mie prosimy Szanownych prenumeratorów o weze-
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MIŁOŚĆ JESIENNA.
Przez

^ j a d - r z e j a  T ł i e n r i o t .
Przekład z francuskiego.

(Ciąg dalszy).

— D arnje pani — rzekła K am illa  — i i  t r u ­
dzę ją  tak  rano, ale na bardzo krótko przybyłam 
di Talloires, i sądzę, że nie mogłam wybrać od­
powiedniejszej p o ry ..

—  Zechce pani wejść — rzek ła  uprzejm ie 
m łoda dziewczyna nader zaciekawiona.

M arjaneta, wyprzedzając Ki m illę zaprow a­
dziła ją  pod platany, podała krzesło i nsiadła 
wprost niej na ławce pod drzowem. K ontrast 
odrębnych piękności dwóch ciekawie się sobie 
przypatrujących kobiet, mógłby stanowić przed­
m iot do ładnego rodzajowego obrazka. M arjaneta 
zdjęła kapelnsz, a potargane włosy jej spadały 
w nieładzie, okalająo nieposłusznem i loczkami 
jasną, otw artą twarzyczkę o błyszczących oczach 
i tek  szczerym wyrazie, że czytać można było w 
nim wszystko, co się działo w tej młodej dnszy. 
Lekki, czarny m a te rja ł je j rannej snkienki, do­
skonale uw ydatniał ładne ksz ta łty , wdzięk sm n- 
k łej szyjki i ram iona ślicznie zaokrąglone. K am il­
la, zzcznplejsza, drobniejsza, pokazywała z pod 
ubranego -jazą i zawiązanego pod brodą kapeln- 
sza, tw arz pełną oryginalnego nrokn rnchliwą, 
pwląey błysk szarych podmalowanych oczu i szy­
derczy nśmiech nróżowanycb ust. U branie jej 
skromne i jednocześnie wykwintne, obciskało de­
likatne i zgrabne zgięcia wężowej kibici. P ie r­
wsza zachwycała przedewszystkiem młodością, 
zdrowiem, harmonią, równowagą, prostotą i n ie­
zwykłą św ieżością; draga — pięknością rzadką 
i wytworną, podniesioną wprawdzie sztucznie, ale

oświetloną wewnętrznym ogniem tragicznej, na­
m iętnej dnszy.

— Ładną jest, — zadecydowała pani Archam- 
banlt, po kilknm inntow sm  badanin, —  ais nrodą 
nazbyt sielską... Zupełnie nie ma ebyoia. Jak  mo­
gła F ilipa  njąć ta  piękność sabandzka?

M arjaneta nieprzyjemni* dotknięta ostrym , 
badawczym wzrokiem nieznajomej, spoczywającym 
na n iej, zapytała sucho :

—  Przepraszam  panią, ale czy nie zechce 
mnie pani łaskawie objaśnić o celn swej wizyty t

— Bardzo chętnie, —  odrzekła psni A r- 
cham banlt z ciągłym zagadkowym n śm ie c h e m ;—  
oto w dwóch słowach, eo mnie sprowadza... J e ­
stem  endzoziemką, kraj ten podoba mi się, i chcia­
łabym  kupić lnb wynająć dom nad brzegiem 
jeziora.

Tw arz panny D ioiaz m nsiała przybrać jnż 
wyraz zupełnego z d n m ien ia— jakiż bowiem zwią­
zek m ógł zachodzić między życzeniem nieznajo­
mej i je j wizytą — gdyż ta  pospieszyła dodać:

— Położenie domn pani je s t zachwycające... 
Powiedziano mi w m iaitaczkn, ż* chcesz go się 
pani pozbyć, i przyszłam  zapytać czy nie m ogła­
byś mnie go sprzedać.

—  Najzupełniej błędnie objaśniono panią!— 
zawełała naiwnie i z osła pieniem M arjaneta. — 
Y ivięr nie jest ani do sprzedania, ani do wy­
najęcia.

1 powstała, jakby chcąc dać poznać gościo­
wi, że nie ma jnż powodn do przedłnżania rozmo­
wy ; ale pani A rcham bsnlt zdawała się nierozn- 
m ie ć ; pozostała na ki ześle i ciągnęła dalej z tym  
samym dwuznacznym nśmieehem :

—  Ach ! jaka szkeda ! Zapewnili mnie, że 
pani masz zam iar opuścić kraj i osiedlić się w 
Paryżu.

K am illa rzuciła te słowa przypadkowo, jak  
pająk, rzucający na chybił trafił kilka nici, m ając 
nadzieję, że jedna z nich zaczepi się o jaką  g a ­
łązkę, i będzie mn pnnktem  oparcia dla dalszego 
snncia siatk i. Na tw arzy młodej dziewczyny wy­
czytała więcej zm ieszania, niż zdziwienia. Rzeczy­

wiście M arjaneta pojęła odrazn w jak i sposób 
wieść o je j wyjeździć mogła powstać w m iaste- 
ezkn. Mówione inż niezawodnie o je j laręozynscb, 
wiedziano, że F ilip  je s t P ary ian inem , i z tego 
wniosek naturalny, ie  nda się do Paryża z m ę­
żem. W m iarę zastanawiania się pom yłka pani 
A rcham bsnlt była d is niej zapełni# z m a rn ia łą , 
ale jednocześnie eznła się onieśmieloną myślą, 
że ta  nieznajoma przeczuw ała lnb odgadła ped 
tem  jakąś historję m iłosną. Zarum ieniła się też 
silnie, odpowiadając interlokutora# :

—  Nikomu nic nie mówiłam o moich pro­
jektach ; wszystko zaś, co pani mogę powiedzieć, 
to jest, że zanadto dom ten kocham, abym go 
m iała  opnścić... Mój ojciec żył w nim, byłam tn 
szczęśliwą i nigdy go nie sprzedam ... A teraz, 
mniej niż kiedykolwiek!

O statnie wyrazy, wyrzeczone drżącym  gło­
sem, były niejako odpowiedzią na słowa niezna­
jom ej. Znaczyć one m ia ły : „Cokolwiek mogliby 
powiedzieć pani o mem m ałżeństw ie, pozostaję 
tn ta j, dom ten jest m i teraz tem  droższym, ż* 
poznałam tn mego narzeczonego, że tn  mnie po­
kochał*. Tak przynajm niej wytłum aczyła je  za­
zdrość K am illi. Rumieniec i ożywienie M arj nety 
nie nszły je j przenikliwego wzroku. —  Kocha go 
— pom yślała — i dobrze wym ierzyłam . Liczy na 
to że się z nią ożeni i- że go zam knie ta  na całe 
życie. — Pomimo, że nie m iała jnż żadnego po­
woda przedłnżania wizyty, pomimo że dnszę jej 
szarpał ból niewymowny, postanowiła nie rnszać 

ię z miejsca, nie zada wizy jakiego boleinego 
ciosa tej dziewczynie, której zdrowa piękność i pe­
wność siebie, wydawały się je j szyderstw em .

— Doprawdy zawstydzona jestem  —  od­
rzekła, w stając —  zbytnią łatwowiernością i prze­
praszam  panią, zanim przeszkodziłam j e j ,  powin­
nam  była poradzić się osoby poważniejszej i lepiej 
powiadomionej, z którą m iałam  przyjem ność spot­
kać się w Talloires... p. F ilipa Desgranges.

Na to nagie rzneone imię, rnm ieniec wy­
trysnął ponownie na tw arz M arjanety.

— Pana D esgranges? — powtórzyła.

—  Oczywiście... Zdaje mi się, i ł  je s t en paai 
doradcą?

—  Czy pani go zna?
—  Tak pani. i byłam  nader przyjem nie 

zdziwioną, znalazłszy go tu ta j.
—  Czy pani m ele jest, —  zapytała cieka­

wie M arjaneta —  jedną z tych osób, z któram i 
spędził wczorajssy wisozór P

—  A ! —  zawołała K am illa ostro, tonem 
szyderczym, który szczególnie zmieszał młodą 
dziewczynę —  mówił pani o mnie ?

— Nie, pan Desgranges powiedział mi po- 
prosta, że spotkał jednego ze swych przyjaciół, 
bawiącego z żoną w Opactwie.

—  Przezorny je s t — pomyślała pani K a ­
m illa, drżąc z g n iew n ; —  posuwa ostrożność do 
tego stopnia, że każe m i podróżować z rodz iną!— 
W zruszyła ram ionam i i pokiwała znacząco głewą, 
co możnaby było sobie wytłómaezyć : „N aturalnie, 
byłabym zdziwioną, gdyby mn wpadło na myśl 
mówić z panią o mnie*. I ciągnęła d a le j :

— Bardzo mi przykro, ż# ni# w idsiałam  
dziś p. Desgrangei... Gdy przed chwilą byłam  w 
Toron, powiedziano mi, że go już nie ma.

—  Boże drogi —  przerwała M arjanets, tro­
chę jnż zniecierpliwiona, —  gdyby pani przyszła 
cokolwiek później do Y iyier, zastałaby go pani 
tn ta j, gdyż oczekuję go właśnie pooołndnin.

K am illa zagryzła wargi. K łam ał 1 —  m yśla­
ła  z głuchym  gniewem  —  i ta podróż do Anne- 
cy te  tylko wymówka, aby się nwolnić odemnie.

—  H a !  nie mam szszęśc ia! — rzek ła  przy­
mnażając się do bladego n śm iechn ; —  niestety 
godziny mam wyliczone, jedzitm y  dziś wieczór, 
lnb jn tro  rano. Żałuje bardzo, żeśmy się m inęli, 
i mój przyjaciel będzie również ża ło w ał; m ieliś­
my sobie jeszcz* tyle do powiedzenia.

W ymuszony nśmiech, kslące i badawcze 
spojrzenie pani A cham banlt, coraz bardziej m ie­
szały pannę Diosaz. Zaczynała wątpić o praw dzi­
wości podanego przez nieznajom ą oowedn przyby­
cia do Vivier, i szukać rzeczywistej przyczyny ta ­
jem niczej wizyty.

— Czy pani dobrze zna p. D esgranges ? — 
zapytała poważnie i chłodno.

— Bardzo dobrze, jesteiaay starym i przy­
jaciółm i.

W toni#, którym  wymówiła wyrazy: „sta­
rym i przyjaciółm i*, dźwięczała tsk  cierpka go- 
r j e t  i tyle ironii, że M arjaneta eznła się do­
tkniętą do głębi serca. Z bladła i drżeć zaczęła,

— Tak — mówiła K am illa dalej w tym  
samym te ii#  —  starym i priy jaeió łm i od la t 15. 
Jak  pani widzi znajomeść niezbyt k ró tk a !... F ilip 
będzie mógł pani powiedzieć, jeżeli wspomnisz 
ran o mnie, że tańczyliśm y razem naszego pier­
wszego walca wówczai, gdy pani byłaś jeizcz# 
dzieckiem... N ie ite ty ! nie odmładza to nas obojga.

S łnehająe tej kobiety, w której instynkto­
wni# dom yślała się n iepriy jació lk i, tak ponfale 
nazywająsej D sig ran g e i ’1 po im ienin, eierotr. 
tsu ła  się przykro nrażoną, less ncznsi* te dodało 
js j zim nsj krwi i pewności siebis, którą jnż za­
czynała trasie  Czyste i praw* spojrsenie ntkw iła 
w pałających ecsach aisznajsm sj i odrzekła gło­
sem stanowczym i z godnością:

— Ponieważ pani zna od tak  dawna pana 
D ssgrangsza, żałuję również Jak i psni. żeś mn 
nic o twoich zam iarach nie wspom uiała. Byłby 
pani sszczędził niepotrzebnej fatygi.

—  Ach, Boże drogi — odparła psni Ar- 
cham hanlt, zbliżając się kn furtse — nie m yśla­
łam  o to m ; mówiliśmy * ty l i  rzeczach, w skrze­
szali tak dawno wspomnienia, spotkawssy się tn ­
ta j, ż# o tym  szcsególe zapom niałam ... Zresztą 
eheiałam  zrobić pann Desgranges nissoodsiankę, 
instalując lię  w Talloires i nie powiedzisć mn 
nic, zanim obejrzę Yivier... Lubię mieć własny 
sąd o rzeczach... Teraz widziałam i wiem oo 
mam myśleć.

I  zostawiając M arjanetę pod przykrem  wra­
żeniem tych słów zagadkowych, K am illa ukłoniła 
się i odeszła.

(C. d. n.)
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sne nadsełanie irzed płaty za kw artał następny, 
od tego bowiem zależy regularny odbiór naszego 
pisma.

Dla Szanownych naszych abonentów uzyska­
liśm y nową is r ję  dzieł Kraszewskiego po nadzwy 
czaj zniżonej cenie 26 c t. z a  ta m .

C h a ta  z a  w s ią , powieść (* tomy) f l l s to -  
r j a  o bladej dziewczynie z pod Oetrej -  Bramy. 
K o r d e c k i ,  powieść historyce, na (4 tomy). L a t a r ­
n ia  c z a rn o k s lę z k a , o b ra s t neszych czssów ( i  to ­
na,). P a m ię tn ik i  n ie z n a jo m e g o  (3 tom y). P o d  
w ło s k ie m  n ie b e m , fantazja. U la n a ,  powieść 
poleska. Z y g m n n to w s k le  czasy , powieść z r. 1573 
(4 tomy).

Powyższe dziele rozsyła się tylko po 10 to­
mów razem. Na koezta opnkowai.ia należy dołą­
czyć 10 ct. P ienią ize można nadsełeć wraz z pre­
num eratą na Gagetę N ar. do adm inistracji, ulica 
Łyczakowska 1. 8.

P r e n u m e r a t a  m i e s i ę c z n a  
we Lwowie z odniesieniem do domu zlr. U50

na p r o w i n e j , ...................................„ 2 —
k w a r t a l n a :  

we Lwowie z odniesieniem  do domu t ł r .  4-50 
na p r o w i n c j i ............................. ......  6-—

Pre 'om eretę  we Lwowie można składać w 
, Biurze dzienników", nlica K arola Lndwika 1. 9. 
które pienuo nasze bezpłatnie doitarcza de demn,

I m  ów dnia  28. wrgeśnia.
* Teodor A xentow lcz, ntalentiwany artysta- 

malars, pe kilkndniewjm pebyoie w naeaem nieście, 
wyjechał woioraj z powrotem de Paryśa.

* D r .  A n d r ie J  C h ra m te c , właściaiol 1 kiero­
wnik renomowanego zakładu wodoleoauioie^e w Za­
kopanem, preybył dziś do Lwowa. Zakład dr. Chram 
oa rozwija zię bardze pięknie, a w aeienie ubiegłym 
byłe tam około 800 pacjentów. Spodziewać cię na­
leży, te zakład te* w przyazłości ekuteoznie będzie 
mógł konkurować z aagra liozneml.

W aebotę 6. bm. odbędzie zię we Lwowie ślub 
dr. Chramoa z panną Jadwigą Biociyńtką.

* A rc y k s . S te fa n ia  bawi ebeenio w Greoji. 
D. *0. an- przybyła z wyzpy Korfa de Koryntu, 
który zwidzlła jeezoze tego eamtge dnia wieoaerem. 
Następnego dnia edbyła aroykaiętna wyoieeakę dla 
ujrzenia rebćt praekopowyeh okeło kanału kerynt- 
aklego Areykaiężna aaokewuje śoiałe lneognlte.

Z Kerfu doneizą, że dla oeaarzewej Elśbtety 
wynajęte willę „Gazturlen* na przeciąg trzeek mie-
•lęoT-

* S a m o b ó js tw o . W Niepełomieach, pew. bez 
eheńakiego, dnia 84. zm. edebrała aebie śyole przez 
otruci* zię arzzenikiem pani Karolina Woydaer, wdo- 
wa pe kemlaaran pelieji. Prayeayna aamebćjitwa nie 
wiadoma.

* P a ń a tw o w a  w y s ta w a  p o m o lo g ic z n a  e- 
twarta aeatanie przez eezarza jutro d. * km. e go­
dzinie IX. w pełudnie. Na wyztawę pejeehał wezeraj 
redaktor B artn ika  prof. dr. Ciesielski.

* S f ry js k i  p a ł k  nr. 0 br. Paekeny, który etał 
prze* dłnśezy cza* w garnizonie lw wikim, wyrnezył 
dziś o g' dz. 9. rano de Jarosławia, dokąd prienie- 
eiony został na i  kły pekyt.

* B a ro n  W n s llk o , bukewiński marzzalek kra­
jowy bawi we Lwewie.

* M in is te r  b r .  Z le m la łk o w s i l  wyjechał wczo­
raj e gede. 8. mim. 88. pe południu pociągiem ku- 
rjerekim z powrotem do Wiednia. Na dworcu przy 
odjeźdeia p. ministra obecnymi byli między innymi 
namientnik p. Zaleiki, pp. Loebl, Simenewloz, Torkaseh, 
lohiffner, Sladkewnki, Krzaeikownki.

* P o r t r e t .  F r a n c is z k a  S m o lk i, wyborną i 
bardzo podobną litografię, pedałe w ostatnim zeszy­
cie miesięczne pismo wiedeńskie A n  der schónen 
blauen Dongu. Ped portretem zamieszczone nastę­
pujący wierszyk Smolki z daty 6 czerwca 1888: 
„łeb ka1 in sine groeee Stadt. Die maneb bose 
Znnge hat, Und iiber alles, iiber Jeden — Hórt’ ich 
yiel 'g< Dinre reden, Die Lente erhimpften auf- 
einander gans nnzaglieh — Und lebten mit einander 
ganz ertragli,h«.

* K a a c a  c e s a r s k i  dr. iygm uat Lindner, eku- 
lieta, powrócił p* kilkutygodniowej podróży naukowej 
do Lwowa.

* D yrekcja gim nazjum  brzeżańsklego wy­
dała oprawezdanie za rok szkolny 1887/8. W  roku 
tym liczyło wspomniane gimnazjum 335 uczniów, 
z czego premiowano 897. Do egzaminu deirzałości 
zg:o#i ®ty 29 abiturjentów, zdało zaś 88.

Sprawozdanie poprzedza rozprawa pref. A. 
Steinera .O dm iana rzeczownika w języku etarepol- 
„kfem na podstawie kodeksu Floriańskiego ze£stane- 
winka gramatyki perównawozej".

* K o n k u rs . Celem nadania etypeudjum z fun­
dacji śp. Franciszka Parzelskiego o '■oeznyoh 150 zł 
sgłasza Wydział krajowy konkurz z terminem do 
15. listopada br,

* W ie lk a  l i c y ta c ja  n a  k o n ie . XI. dywizja 
furgonów wojskowych ogłasza, że d. 10, l i i  i2  bm. 
odbędzie się we Lwowie przy plaeu Misjonarskim 
iprzedaż okuło 225 sztukx wybrakowanych koni po­
ciągowych i wierzchowców. Peezątek li cyt i, i każdym 
razom o godz 9. przed pełndziem.

* Z a r m i i .  Starszy lekarz zztabowy dr. Alojzy 
Wolzl, kierownik szpitala garniz. w Grazu. przenie­
siony zeeteł w tym samym charakterze de szpitala 
garniz. w Przemyślu i lekarz sztabowy dr. Aleksan­
der Tbrnmiez, naczelny lekarz garniz. w Osieku de 
szpitala garniz. w rr.iemyślu. Oficjał prowiantowy 
Jan  Arnold, naczelnik magazynu prowiantowego prze 
niesiony został w stan speezynkn (miejsce pebytu 
Sichow ped Lwowem) Kapelanami wojskowymi II. 
kl. mianowani zostali w rezerwie: Bazyli Nawrocki 
we Lwowie, Jan Medwecki, Aleksy Lebedowicz i Sta­
nisław Konopacki w Przemyślu, a Ignacy B^jczak 
w ^arnowie. Przeniesiei i zoetali lekarze pułkowi 
I. klasy dr. Frontz de szpitala garniz. w Przemyślu, 
a dr. Ignaey Kopriya z 84 pp. do szpitala garniz. 
w Krakowie; lekarze pułkewi II. kl. dr. Wilhelm 
Strzeohnwski ze szpiUla garniz. w Krakowie do 20 
pp., dr. Leopold Terenfcoezy z 11 p. art. do 86 pp., 
dr. Juliusz Fodor z 10 pp. de 52 pp., a dr. Józef 
Madejski z 2 bat. art fort. de szpitala garniz. w 
Przemyślu; starsi rekarze dr. Józef Lowenthal i Fran 
eiszek Welzenberg ze szpitala garniz. w Krakowie 
do 90 pp., dr. Stanisław Kruszyński ze szpitala 
garniz. we Lwowie do 11 p art. a dr. Kazimierz 
Krasucki ze szpitala garniz. w Krakowie do 10 pp. 
Intendanei wojskowi Franciszek Vogl z 2 korpnsu 
i Karol Telkel z 10 korpusu przeniesieni zestali do 
intendantury 10 korpusu. Oficjał aptekarski Adolf 
Blumenthal przeniesiony został z apteki garniz. szpi­
tala w Serajewie jako naczelnik do apteki garniz 
w Pietrewaradynie, akcesista aptekarski Józef Ma- 
teiko z apteki garniz. szpitalu we Lwowie do takiejże 
apteki w Przemyślu.

Kapitan rachmistrz dr. Zygmunt Heim przenie­
siony został z 15. p. p, do szpitala garn. w Prze­

myślu, a podporuoznik rachunkowy Marjan Kawecki 
z 11. p. art. do 15. p. p. Akoesista aptekarski w re­
zerwie (szpit. garn. we Lwowie) Mieczysław Opolski 
przeniesiony do etann oeynnego armii i równocześnie 
prz znaczony został do apteki szpitala garn. w Sera­
jewie.

* W ą sk ie  k o łn ie r z y k i .  M edycyna  donosi: 
Oddawna wiadomym był fakt, iż zapalenia oeiów caę- 
sto pochodzą skutkiem noszenia za wązkioh kołnie­
rzyków. Obecnie dr. Feerster podał doświadczenia, 
jakie w tym względzie zebrał na żebranin lekarzy 
ezlązkich w Wrocławiu. Widział on aż 300 przypad 
ków cierpienia oozów skutkiem noszenia zbyt wąskich 
kołnierzyków.

* D a r  c e s a r s k i . Ceearz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Hołewozyńoe, w powleoie zale- 
szczyokim na budowy szkoły, zapomogi w kwocie 
100 zł.

* W a ln e  z g ro m a d z e n ie  towarzystwa Bursy 
nauczycielskiej odbędaie zię w ozwartek, d. 4 bm. o 
godz. 2 popoł. w zabudowania zeminarjam nauczy- 
cielskiego w Ternopolu.

* M in is te rs tw o  sp ra w ie d liw o ś c i  zrobiło spo­
strzeżenie, ż< ludność wiejska nie w tej mierze ko­
rzysta z prolongowanej aż do końca reku 1890 usta­
wy o ezasewem uwolnienia od stempla i naleśyteścl 
skarbowyob, oraz e ułatwieniach przy postępowaniu, 
mającem ua celu wykreślanie drobnych peiyeyj. jakby 
to było pośądanem w intereele realnego kredytu i u 
trzymania porządku w kzięgach gruntowych. Aby 
wprewadzić w tej mierze ludność ua właściwą drogę, 
polecone sąd ‘m jak i władzom politycznym pouczać 
w spoeób odpowiedni koła interesowane 1 popierać 
wedle lił i możności odneine starania stren i pełno­
mocników.

* M y ln a  In fo rm a c ja .  W óled za K u rj Lwoio. 
podana wiademećó o pożarze wsi Dmytrewa, okazuje 
się na szezęćoie mylną, jak bowiem stamtąd uam 
donoszą, klęska ta rzeosenej wzi woale ule do­
tknęła

* P o ż a r y .  Koło Drohobycza zgorzały w piątek 
28 września oałe prawie Medenioe, siedzibą sądu po­
wiatowego. Pastwą płomieni padło blisko 800 nume­
rów ze zabudowaniami gospodarskimi i całą krescen- 
cją tegoroczną.

Dnia następnego zgorzały w Dulibaeh ped Stry­
jem 4 gospodarstwa.

W powiecie kossowekim, w gmninie Krzywo-I 
równi wybuchł dnia 11 bm. pożar, który in is iezy ł' 
3 morgi młodego drzewostanu. Przyczyna pbżaru nie­
wiadoma.

Pet..sburskl K r a j  donosi e pożarze miasta
S ł a w 1 1 y w gnbernll wołyńskiej ; opaliło się 60 de­
mów, 200 rodzin pozoUało boz dachu. Trzy osoby 
poniosły śmierć w płomieaiaoh.

* T o w . W z a je m n e j o b y w a te ls k ie j  p o m o c y  
nadsyła nam sprawozdanie z dorocznego zgromadze­
nia, które odbyło się dnia 6 wrzeinia w J  irotławiu 
pod przewodniotwem p. Zygmunta Dembowskiego.

Z sprawesdania tege dowiadujemy aię, że towa­
rzystwo lioiy 56 członków.

Majątek tewareyetwa wzrósł etoennkowe zna- j 
oznie ; ofiary żadnej nie poniósł nikt, a „pomoc oby 
watelska*, jaka w kraju potrzebną jest 1 potrzebną 
będsie, działa w granicaoh meżllweśoi, zadanie zwe 
spełniając.

Szóste z kolei zamknięcie rachunkowe, dokona-
ae z dniem 30 ozerwoa br. zaznacza, śe ad 1 lipoa 
1887 de 30 oierwea 1888 obrót kasowy wyniósł zł. 
119 492.86, a zysk czysty z przeniesieniem reszty z 
roku poprzedniego zł. 1.205 75. Udziały członków 
wynoezą ił. 6.828 60 i fundusz rezerwowy zł. 
2.870 78 ; razem więc majątek towarzystwa wynosi 
w bilansie jego ostatnim zł. 9 697 33, a po roz­
dziale dzisiejszym zysku, wyniesie zł. 10.338'27. Ze 
skromnyoh zatem spłat prseentowyoh przez członków 
k ientów towarzystwa składanych 1 z oiiozędnośol 
adminietreoyjnyoh, wzrósł )nż dotąd majątek o ił. 
4.738 *7 netto.

Zysk czysty bilansem ostatnim w kwocie zł.
1.805-75 wykazany, rezezielono między fundnsz re­
zerwowy, dywidendę od udziałów pe 8 prot., rezerwę 
podatkową, rozporządzalneść wydziału i przemielenie 
reszty na r. p. Długą i ożywioną dyskneję wywołała 
zmiana statutu, poezem ograniczono się tylko na u- 
chwałach zmienających stylistycznie § 2 obejmnjąey 
zakue czynnoćei. Basztę prepeaewanyoh przei rafa 
renta hr. Sciplo zmian, odroczone de naitępnego ad 
hoc zwołać się mająoego zgromadzenia.

De komitetu rewizyjeego wybrane jednogłośnie : 
hr. Stefana Zamoyskiego, BoGeława Śmiałowtkiego i 
Zygmunta Lastowieckiege.

* W a ln e  z g ro m a d z e n ie  członków korporaoji 
szewskiej odbyło się onegdaj o godzinie 10. rane 
w sali ratuszowej. Wybrano 40 mężów zaufania, któ­
rzy stosownie do wymogów nowej ustawy przemysło­
wej mają wybrać przewodniczącego i zastępcę i przed­
stawić statuta do zatwierdzenia. i

Uchwalono przeznaozyć na organizację „Towa- ‘ 
rzystwa dostuw dla armii 200 zł. i 15 udziałów po j 
100 zł

t  H e n ry k  d e  H a lL n b n r g  H a lle r ,  dyrektor 1 
galicyjskiego towarzystwa kredytowego ziemskiego, > 
zmarł w piątek o Jpojeziniel. w nocy w 57. ro- | 
ku życia. |

Zmarły odbył w Krakowie etudja teohniczne, j 
poczem osiadł na roli w dziedzicznej swej majętueśel i 
Jurezyoaeh w powiecie myślenickim Urząd dyrektora i 

towarzystwa kredytowego zi mskiego epełniał p rzez ; 
lat jedenaście i odznaczał się na tern stanowisku nie- 1 
zwykłą pracowitością i sumiennością.

Od kilku lat nosił zaród nieuleczalnej che.oby 
w piersiach, a mimo to spełniał swe trudne obo- j 
w iązki, jako dyrektor kaeewy. Pobyt tegorooeny j 
w Szmeksie okazał się szkodliwym dla chorege, któ- 
ry też powrócił de Lwowa, aby tn po długich cier­
pieniach zakończyć swój żywot. Śp. Haller pozostawia 
wdowę i siedmioro dzieci.

JtCkspertaoja zwłok ia  dworzec kolei Korola Lu- } 
dwika, zkąd trumna przewieziona zostania gro­
bowca familijnego w Krakowie, odbyła się dziś pi 
południu o goaz. 4.

* P o d ró ż ą  a rc y k s .  R u d o lfa  do  G a l ic j i  i od- 
bytemi tutaj przez niego łowami zajmują zię radzwy-1 
czajnie we Wiedniu. Utrzymują, że arcyksiążę ma byó! 
z pobytu w Galicji zadowolohy, a rezultat polowania 
w Perehińsku tak mu wypadł po myśli, że zamierza 
w listopadzie tego roku przybyć powtórnie de Pere- 
b ińska, ażeby znown zapolować na dziki. K rąży! 
także pogłąska. ie  w tych łowaoh ma wziąó także i 
ndział ce arz Franciszek Józef j

* P . L e o p o ld  H o ro w itz  wyjechał w tych 
dniach z Warszawy do Wiednia i Pesztu wskutek 
otrzymanych ztamtąd zamówień ua portrety. 1

* K o m is ja  dla urządzenia osobnego dworca to­
warowego w Bawię Buskiej, projektowanego przez 
zarząd kolei lwowsko - bełzeokiej, odbędzie się pod 
przewodnictwem radcy namiestnictwa p. Leopolda Mo- 
rawetza jutro d. 2. b. m. o g. 2. po południu na ' 
dworcu w Bawię Buskiej.

* S p ra w o z d a n ie  lw o w s k ie j k o m is j i  to w . 
o p ie k i  n a d  w e te ra n a m i  z r .  1831. za miesiące i 
wrzesień. Administracja Gagety Naroaowej złożone ! 
n niej składki po kouiee września 202 zł., Franci­
szek Ksawery Godebski czysty dochód z koncertu da­
nego d. 17. września 110'97, urzędnioy techniczni 
Wydziału krajowego za wrzesień 6 35, przez redakcję 
F rgeg lądu : J. W. z Badz' chowa 10 zł., przez Le­

ona Syrociyńskiego: 8. 10 zł., przez delegata Źigotę 
Kraussa w Sokalu : pp. Nikorowiez 10 sł., hr Zbi­
gniew Lanokeroński, Strzeleoki i Baueh pe 5 zł., F i­
lipowski 1 Wojda po 4 sł , Dydyński i Broniewski 
po zł., Derdaoki, Kbner, Philipp, ks. Zawadzki, Wy- 
soozański, Grott i Łatki po 1 ił., ogółem wpłynęło 
383-88.

W miesiącu wrześniu rozdano 40 weteranom za­
pomogi stałe w kwocie 831; 8 weteranom jednora­
zowe zapomogi w kwocie 15 zł.

D r. B ernard Goldman  skarbnik.
Do rezerwy przeniesiony został porucznik Ka­

rol Kolarzoweki s 11. p. ułaaów. Na rek otrzymał 
nrlop kapitan I. kl. August Neoassk z ‘ 5. p. piech. 
W stau spoczynki, prseniesieuy został kapitan I. kl. 
Józef Urbanie z 40. p. p.

Podporucznikowi w rezerwie Antoniemu Bie­
lawskiemu z 50. pułkn pieeh. pozwolono wystąpić 
z wojska.

* C esa rz  w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie . Podczas 
wielkich manewrów artylerji pod Feliksdorfem d. 28. 
bm. pod Wiener-Neustadt zdarzył się następujący 
wypadek: Cesarz wydał o triy  kwandrause ni dru­
gą rozkaz, aby baterje, które były czynne, powstrzy­
mały ogień. Trębacz baterji moździerzy stojącej 
w pierwszej linii, zatrąbił według przepisu „bacz­
ność", poczem trzykrotnie dał sygnał; „wstrzymać 
ogień!“ Jedna z bateryj, stojąca mniej więcej o 
1000 metrów w tyle, widocznie nie dosłyszała sy­
gnału. Tymczasem cesarz na czele licznego orszaku 
puścił się galopem ku oetrzeliwanemn szańcowi, 
aby go obejrzeć. GJy ceearz był jeszcze o jak.a 
300 metrów oddalony od tego szańca, rozległ iię 
wystrzał armatni, który padł z owej bateiji, stoją­
cej z tyła za linią moździerzy. Kula uderzyła w sza­
niec, z którego też podniósł się siloy obło-.’ kurzu i 
dymu Ceaarz naturalnie wstrzymał swego konia, 
i w ten epoeób uniknął grożącego mu niebezpie­
czeństwa. W otoczeniu oesarza, znajdowali się w kry - 
tycznej ehwili arcyksiążęta: Albrecht, Rajner i W il­
helm, generałow ie: Popp, Paar, Bauer, Hotse, Gal- 
goczy, Weigel, Catty, Groy i “ ielu oficerów sztabo­
wych. Całe otoczenie było w bardzo wielkiem 
niebezpieczeństwie życia, bo pocisk był wybuchająoy, 
który szeroko i gęsto rozrzuca drobne kawałki roz­
bitego naboju.

P e te r s b u r g  29 września. „Prawitielstwien- 
nyi W iestnik" ogłasza komunikat, że petersburg- 
skim „BirŻHwym Wiedomostiom*. które nie stoją 
w żadnym zgoła stosnnkn z ministerstwem skarbu, 
zakazano wczoraj sprzedaży pojedyńozyoh numerów, 
ponieważ szerzyły pogłoskę fałszywą o nowej po­
życzce rosyjskiej.

* W iec  m ie js k i .  Na wezwanie p. Mochnackie­
go, prezydenta m. Lwowa, zobrali się wczoraj 
w lwowskiej sali -adnej ozłonkowie wybrani do wy­
działu wiecu burmistrzów i delegatów miast. Wy­
dział ukonstytuował się, wybierając p. Mochnackie­
go przewodniczącym. Zarazem utworzono dwie srkoje: 
lwowską i krakowską, a na propozycję obu przy­
szedł do skutku wybór komitetu ściślejszego.

W  sprawie propinacyjnej oświadczono się za 
bezzwłocznem zaiesieniem prawa propinaoji przy po­
mocy nałożenia kraj. dodatku konsumcyjnego, tak, 
aby Wydział krajowy nie potrzebował byó admini­
stratorem 7.000 propinacyj i 16.000 szynków.

* Z m a r l i .  Kareł Zawadzki, żołnierz wojsk pel- 
akich z 1831 r., właściciel dóbr, zmarł we Lwowie 
w 79 r. żyeia.

Antoni Wojnarowski, regiitrant w lądzie kar­
nym, zmarł w Czsrniewoaoh w 80. r. żyeia.

W Wilanowie pod Warszawą odbyło alf przed 
kilka dniami złażenie do grobn familijnego zwłok ś. 
p. Staalzława hr. Potockiego, zmarłego 18. g n d n ia  
r. z. w Brzeżanach.

Jadwiga z Duninów Kisielnieka, właśoioielka 
dóbr Korzon*ate w Królestwie Polikiem, zmarła 28. 
września w 55. r. życia.

W Linon zmarł na paraliż płuc tamtejszy biskup 
dr. Ernest Muller.

W Budapeszcie zmarła hrabina Batthyany, wdo­
wa po straconym d. 6. października 1849 r. ministrze 
Ludwiku Batthyanym.

* S ty p e n d ju m  w rocznej kwocie 800 zł. z fnn- 
dacji ś. p. Makzymiliana i Franciszka Kzawerego 
Siemianowskich, przeznaczone dla młodzieży polskiej, 
oddającej się sztnos malarstwa i misdziorytniotwa, a 
pragnącej udać się za granicę dla wydoskonalenia się 
w obranym zawodzie, nadał wydział krajowy w po­
rozumienia z namiestnictwem na rok szkolny 1888/9 
p. Sylwestrowi Włodzimierzowi Leonowi tr. im. Tet­
majerowi, uczniowi król. bawarzkiej akademii sztuk 
pięknych w Monaohium.

* S ta n  p o w ie .r z a .  Obserwatorjum ezkoły poli­
technicznej donosi :

W ostatnich trzech dobach, z któryoh dwie 
pierwsze były pogodne, zmieniał wiatr swój kisruaek 
przez całą różę. Wczoraj rano powstał wiatr silniej­
szy SW , wieczorem zaozął deszcz padać, opad do 8. 
dziś rano wynosił 8.7 mm.

Rachując od piątku 12. w południe była śre­
dnia temperatura pierwszej deby 9 8* C , drugiej 
11.1* C., a trzeciej 13.3* C., najwyżizą temperaturę 
18.8* C., m;iliśmy wczoraj, najniższą 6.4* 0. dzi­
siaj rano.

Najniższy stan barometru nastąpił dzisiaj o 4. 
rano i wynosił zredukowany do poziomi morza 
750 mm.

Zniżka baremetryezna znajdowała się wczoraj 
w Norwegii i wynosiła 780 —  735 mm., zwyżka 
w ekolcy Meskwy i wynosiła 770 —  765 mm., zni­
żka drugorzędna utworzyła się w Algerji.

Fregneza na del>t «Mtępną od 18. godziny 
w południe dnia 1. października:

Wiatr zachodnie - półnoony (NW), temperatura 
aię znacznie obniża, niebo zamglone, powietrze wil­
gotne, opad mierny.

Z pewodn anormalnie wysokiego etann baro­
metru tr drugiej połewie września, zachodzi obawa, 
że czas aiepogodny zaciągnie się po za 18. paździer­
nika około 5. będziemy mieli znaczne opady, tempe­
ratura się obniży, śiednia pozostanie poniżej 7° C.

* J u t r o ,  d. 2. września: św. A n i o ł ó w  Str. 
—  św. J  e w s t a fi j a M

przez założycieli polskiego akademickiego stowarzy­
szenia w Wiedniu. Przez cały teu przeciąg czasu 
„Ognisko" rzetetelnie spełniała te zadanie, a niezbi­
tym dowodem tego jest spory zastęp mężów wydanych 
s łeua „Ogniska", zajmujących wybitne w narodzie 
naszym itanewlike i debrze już ejeiyźbie z (.zła­
żony oh.

Do Waz, koledzy ualeśy ltrzymać go nadal w 
dawnej tradycji, w dawnym aplendorte!

Zywem laintereeowailem się sprawami stowa­
rzyszenia gorąeem pop;eraniem jego rozwoju dacie 
dowód, że młodzieży polskiej sprawy pnbliczna nie 
etaly się, jak powszechnie zarzucają, obnjętn-mi.

W celu udzielania rud i informaoyj kolegom pe 
raz pierwszy do Wiednia prsybywającym zawiązał się 
osobny komitet informaoyjny, lrzędnjąey w lokalu 
stowarzyszenia I  Ledertrhcf 1, II  pięt o oodciennie 
i  wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 6 do 8 wie­
czorem.

Za kom itet:
K . Twardowski. St. Klóbukowśki.

O dezw a. Polskie aKad. atowarzyszeaie „Ogni­
sko" w Wiedniu nadsyła uam następująoą odezwę: 

K o l e d z y !
Jeżeli stowarzyszenia akademiokie są w ogólno­

ści silnym środkiem jednoezącym młodzież uniwersy­
tecką pod hasłem pewnych wyższyoh idei, jeżeli są 
szkołą przygotowawczą do przyszłej działalności, któ­
ra czeka tę młodzież jako przyszłych obywateli kraju, 
jeżeli są najdzielniejszymi krzewicielami ducha kole­
żeńskiego, —  o ileż ważniejsze, o ileż donioślejsze 
mają zadanie tego rodzaju związki dla nas Pelaków, 
rozpreszonyeh pe obczyźnie! Jednostki, pozostawione 
aebie pośród obcych, nierzadka wrogich nawet żywio­
łów, Bame oprzeć się nie zdiłają ogólnym prądom,

' które częste de wynarodowienia wiodą.
Tylko ogólne zszeregewanie, się wspólne pełą- 

! czenie się w jedną całość może nas sabezpieezTó ed 
tego rodzaju niebezpieczeństw, może w nas utrzymać 
dueha narodowego, przygotować nas de przyszłej pra- 
oy, do przyszłyoh obowiązków, jakie na nas ojczyzna 
i kraj nakładają.

Oto zadanie, oto cel, wytknięty przed 23 laty

— W K tp y c z y ń e a c h , majętuośoi pozostająoej od 
czteryeb wieków w rodzinie Baworowekich odbyły zię 
82 września w ebecneści na ten sal zebranych ro­
dzin Baworewskich, Gołnchewskiok, Siemieńskiok, 
Ostrowskich i duchowieństwa miejscowego, zaręeeyny 
hrabianki Franciszki Bawerewskiej, córki śp. Józefa 
hr. Bawerowakiego i Franciszki z hr Hsrdeggów hr. 
Baworowzkiej, z Witoldem hr. Ostrowskim, synom 
hr. Stanisława Ostrowskiego i z Skrzyńzkioh hr. 
Ostrowskiej.

Uprzejmość i prawdziwa polska geśem ość pani 
domu nadały niezwykłr urok tej uroczystości, ponif 
waż hr. Franolsika Baworowika. aezkolwlek pochodzi 
ze znekemitej rodziny nlemieoklej hr Hardeggśw, pe 
śmierci męża, osiadła w kraju i wżyła się najsupeł- 
niej w uasie ebyozaje i stosunki narodowo i stała się 
duszą i łomem najlepzią Polką, jako dowód wydaje 
ećrkę za Polaka, ma rćwnioż etanowozy zamiar wy­
dać i dwie młodsze ećrki za Pelaków, aby ten tak 
znaozny majątek pozostał tylko w polekloh rękaoh. 
Przykład uinania i naśladowania god ty.

- -  W  d o m u  w ię z ie n n y m  w Krakowie zapro­
wadzona zeetało przez prezeza p. Czyim * na żywie­
ni# więźniów we własnym zarządzie, fizlś widzieć już 
można, jak świetne rezultaty przynosi ten system, a 
świadczą o tam następujące cyfry : stesewnie de oen 
kontraktowych z doztawą żywności w ostatnim rokn, 
należałoby ze skarbn zapłacić za rek 1887 kwetę 
25.315 ał. 78 et. W własnym zarządzie wydano na 
ten eel 17-863 zł. 22 ot., czyzty cyzk dla skarbu wy­
nosił latem 7458 zł. 56 ct. i te przy bez porówna­
niu lepscem żywieniu więźniów, niż za ozasćw do­
stawcy. Według egłosionege przez minizterztwo zpra- 
wiedliweici zestawienia, zajmuje Kraków ped wiglę- 
eem wysokości zysków i  powodu żywienia więźniów 
w własnym zakresie, pe Wlednin pierwsi# miejsoe w 
oałej monarchii, przyozea zauważyć należy, ie  ceny, 
jakie dostawcy w ostatnim rokn płaoone, a które za 
miarę do porównaula służą, były nader niskie, bo 
płacono dziennie za jedną esebę tylko 13Va ct. ta 
strawę ciepłą i ehleb. O ileżby był większy zysk, 
gdyby tu płaeene doztawoy, jak np. w Wiśniczu 38 
et, za ezobę, a w Wiedniu 80 ot. za esebę. —  W 
pierwszem półroczu br wydano na żywność więźniów 
w Krakowie kwotę 8425 zł. 23 et., jeżeliby płacono 
eony dostawcy według ostatniego kontraktu, byłby 
keezt wynosił 12.887 zł. 18>/. et. Z-uoizciędiono 
więo w I  półroczu kwotę 4461 zł. 90*/, ot., z koń­
cem wtęe br. zapowiada aię zyik w kweeie 8922 i ł  , 
a więo joizoze e 1470 ił. większy, aniżeli w rokn 
ubiegłym, a nie trzeba zapominać, śe dziś wszystkie 
wiktuały są wyborowe.

Pośądanem jest, by podobne żywienie mogło 
byó laprewadzeno w innych więzieniach.

— W g u b e r u l l  T a n ry d u k le J  piaski zawiały
przeszłe 850.000 desiatyn ziemi i wielu wsiom grozi 
jezzoie zawianie. Rząd wysłał tam specjalnego komi­
sarza.

—  Za S z w a jc a r j i .  Statyztyka, wydawana przez 
naukową zwiersohnośó w Szwajcarji, wykazuje zna­
czną liezbę Polaków po sakołaeh. W pensjonataoh 
w zamem Verey, Genewie i Lucernie uczyło się w 
roku ubiegłym przeszło 50 dzieei z nazwiskami pol- 
skiemi.

  K o n k u rs  p ię k n o ś c i . Św. Michał nie po­
zwolił nam w czas podać wiadomości o wyniku tego 
oryginalnego konkursu.

Tak ! Został on już rozstrzygnięty
Dzień 89 w ritśn ia priyaióił pątnieekom zpaa- 

zkim decyzję: tryumf dla jednyoh pegrem dla
innyeh.

• Jury przyznały pierwszą nagrodę w wyeekośoi 
5000 fr. pannie Bercie Sonecret z Gwadelupy; drn- 
gą jagrodę 20 0 0  fr. pannie Desa z Oeberne ; trseeią 
^000 fr. pannie Marji Stereni z W iednia; czwartą 
5 0 0  fr Badin Lodz z Lyonu ; piątą wreszcie pannie 
W ilmti Arany a Budapesztu.

Pomiędzy laureatkami nie ma żadnej Polki. Tern
lepiej.

N-kt nie wątpi przecie, że nasze panie mogłyby 
bez obawy o niepomyślny wyrok, stanąć de konknrsu, 
gdyby... chciały. Ze zaś nie ehciały, to im się tylko 
chwali. Widocznie pozostały wierne detyohczaiowym 
zasadom.

Nieoh ekscentryczne córy Albieau, Niemki i 
Węgierki zdtbywają sobie uinanie na wystawach. 
Nasze panie poprzestają na nagrodzie skromniejszej, 
na premii, którą ognisko rodsinne opromienia awym 
blaskiem.

Co saś sassoiytniejsze : osy laury konkurenta’ 
•paaskich, czy to, ce jest skromną, a szlachetną ai_ 
bieją naszych kobiet — nietrudio resetraygnąć.

Naszem idaniem, konkursy tege rodsaju, jak 
apaaski niezbyt poohlebnie świadczą e poczuoiu me- 
ralnem równie inicjatorów, jak ubiegająoyoh eię pię­
kności.

Żadne frazesy nie odeprą tege zariutu i Polki 
iłusznie uczyniły, zrzekając się a p r io r i  nziania na 
tej drodze

—  K s ię ż n a  W a l i i  w niebeipieezeńztwie żyeia. 
Podczas pobytn w Gmnnden wybrała się ks. Walii 
ze zwemi eórkami n* spacer w powozi*, zaprzężonym 
w jednego ponny. Księżnie towarzyszyły jej eórki i 
dwóoh koniuszych na wierzchewcaoh. Miała przeje­
chać tor kolejowy, gdy właśnie odezwały eię sygna­
ły, zapowiaoające nadejście peciągn. Księżna wszakże, 
ozy nie znająe, czy nie Błysząc sygnału, wjechała na 
szyny. W tej samej ehwili zamknęły się rogatki pe 
obn stronaob toru — nie było więc można ani na­
przód ruszyć, ani w tył się cofnąć — a tu widać 
nadchodzący pociąg, który maszynista nadaremnie za­
hamować Bię starał W tej chwili wyskoczył pułko­
wnik Ciarkę z siodła i zepenuął konia wraz z powo­
zem do krzaków obok teru się snajdująoyeh W odle­
głości tylko kilku oali przejechał zaraz pociąg obok 
cudem wyratowanych księżniczek.

* O d w ó c h  n o w y e h  p r z e d lo ż e n ia c h  w o j­
sk o w y c h  pisze półnrzędowa B udapester Corres- 
pondenn:

Węgierski minister henwedów br. Fejeryary 
zamierza zamiast odnawiania artykułu 40. letawy 
s r. 1868. wnieść zupełnie nowy projekt de ustawy 
sawieraiąey wprawdzie aiektóre preedłeien.a ustawy 
n r. I>i68, w całości jednak zawierająoy newy tekst 
ustawodawczy o sile zbrojnej. Wobeo tego okazuje

zię także potrzeba pewnyeh zmian w erganisaeji 
henwedów, a mianowicie wzmocnienia huzarskich 
pnłkćw henwedikleh. De 10 tych pułków, dotąd 
w sile pe 4 szwadrony, dodane jeizeze zostaną po 
dwa szwadrony, a te w tym celu, aby z ewyeh 20 
nowyeh szwadronów w razie mobilizacji niódz stwo­
rzyć 6 nowych pnłków huzarów honwedzk. oh.

Oczywista, że także w parlamencie austrjaekim 
wniesione zostanie równecieśnie nietylke news prze­
dłożenie e sile zbrojnej, less takż. projekt de nowej 
ustawy e obronie krajowej, aby rekrutacja na przy­
szłość edlyweła się nie w 20 leci w 21 rekujżyoia, 
co jest ogólnie uznaną potrzebą i będzie niezawodnie 
ichwalonem.

Co się tyczy pewnych smian w instytucji je- 
dneroes /oh  ochotników, te ma byó postanowi mam, 
iżby ochotnicy, którny nie złażą egzaminn efieor- 
s) igo, słnżyli jeszcze rok drugi, przyeeea jedaak 
także w drugim reku mają tżywaó równego jak 
w pierwisym przywiieji oo de preemieezklwanla pe 
za cezarami i ce de prawa składania egsamlnn 
oficerskiego. O tam, aby ochotników zdających z do­
brym postępem ów egzamin, nie mianowane oficerami 
rezerwowymi, nie ma mowy. Owszem, §. 81. uztawy 
wojskowej, dający na te jasną odpowiedź, w zupeł­
ne śoi ma być utrzymanym. Tylka kto dla uniknięcia 
kosztów ekwipowania się, nie -ekeiałby zostać ofice­
rem, może zażądać, aby ge mianowane zastępcą 
ofieera.

* W lec  s z y n k a rz y . Drugiego dnia obrad (eo 
piątek) odczytał p. Fr. Hinke z Wiednia, referat twój 
o lzupałnieniu §. 80 u. przem., domagający sią, aby 
także przy przenoszeniach brane wzgląd na lokalną 
potrzebę. Następnie referował wiedeński kawiarz 
A. Reeeh 8. 56 n. prz. oo do przenoszenia keneeiyj 
z osoby na osobę.

Do ożywionej dyskusji dał bodźca p. Diertheim 
swym referatem a iperse między ztynkartami a 
grajzlerami eo do uprawnienia tyeh ostatnich de dro­
bnej eeriedaży gorącyoh napojów. Zgromadzeni uchwa­
lili wysłać de rnądu petycję o wyeliminowanie prawa 
drobnej resprsedaży trunków z lprawnleń grajilerów.

Ostatni punkt ebrod ztenewiła kwestja esmen- 
tnieza. Na wnlszek referenta Keibecha, uchwaliło 
zgremadsenie domagać się pewnyok smian w dotych­
czasowym sposobie urzędowego osnaeienia pojemności 
naczyń —  i na tern obrady wiecu zakeńezene.
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T e a tr  l i t e r a tu r a  i m u zy k a .
— Z t e a t r  n. Na drugim występie pani Becz kej 

teatr był przepełniony. W „Książątku1* zbierała sym­
patyczna artystka znowu ciągłe oklaski, na które so­
wicie zasłużyła.

Dyrekcja ma podobne zamiar zaangażowania 
pani Boczkaj na stało, gdyż pani Zimajer wyjechała 
87 wrsećnia de Berlina, gdzie wyztępewać będzie N 
teatrze „Yietoria*, który specjalnie dla niej wystawia 
dwie operetki „Le Dragens de la Baine" 1 „Alibaba". 
Żałować należy, że nie udało się zatrzymać we Lwo­
wie prlmadenny operetkowej, która była wielką 
atrakcją.

„Niespodzianki rozwodowe", które tak ionadale 
przed kilku dniami ekoademnewałem. spowodowały
redakcję, że wysłała do teatrn komisję moralności,
wprawdsie nie pod preiydencją komisarza z „Barona 
Cygańskiego", lecz równie srogą —  i komisja ta 
orzekła, że wesoła farsa p. Bieeona nie grzeszy
wprawdzie zbytkiem rozumi, ale aa zielone afisze 
nie może byó skondemnewaną. Mamy już podniebie­
nie tak zepsute 1

W teatrze dziś przedstawienie sk ładane: 1) 
„Czyja wina" obrazek d ra s ty czn y  Sienkiewicza w 
1 akcie. Debiut panny Wandy Charlemont 2) „Pan 
Beuet" komedja w 1 akcie Al. hr. Fredry. 3)
„Skrnypce czarodziejskie" operetka w 1 akoie Offen­
bacha. 4) „Pomyłka pana Lambineta" farna w 1 
akoie Meiinaoa i Haleyy’ego. — Jutro : „Fatinioa" 
operetka w 3 'aktach Seuppe’ego, trzeci występ pani 
Boezkaj

Sylwetkę Felicji Stachowicz zamieszona ostatnie 
Echo teatralne, które w jednem z następnyoh nume­
rów obdarzy nas portretem i sylwetką pznuy Stani­
sławy Pysznik, prawdziwej ozdoby naeiej sceny.

Przedstawienia teatru polskiego w Poznaniu 
rozpoozną się we wtorek 2. bm.

Towarzystwo poznańskie w sezonie zimo­
wym skłs.dać się będzie z następujących artystek : 
pp. Czaplińskiej, OzeehowiczówDy, Janowskiej, Ko­
sowskiej, Królikowskiej, Kwiatki wskiej. Morskiej, 
Pankiewiczówny, Pogorzelskiej, Sisdleokiej, Skora- 
oaewskiej i Trapezowej ; z artystów zaś pp. Janow ­
skiego, Jakubowskiego, Knapczyńskieg.i, Nirwana, 
Popławskiego, Siedleckiego, Skirmunta, Staszewskie­
go, Szatkowskiego, M. Trapezy, Wiankowskiego, 
Wojdałcwicza, Woydego i Żnromskicgo; inspicjenta 
p. Czternastego i suflera p. Chojnackiego.
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Sejm galicyjski.
Tak samo postąpiono z wnioskiem naglą­

cym p. Stan. Tarnowskiego (jon.) o zapomogę 
500 zlr. d l a  p o g o r z e l c ó w  h  e d e n i e ,  gdzie 
wskutek pożaru d. 27. września pozostało blisko 
1000 dusz bez dachu i otrzym ania.

P. W r o t n o w s k i  za>iadum ił r n j te m ,  że 
podobnych petycyj jest w komisji budżetowej o- 
koło 20 z powodu gradobicia lub ognia. Z sam e­
go pow. W ielickiego petycja obejmnje 1699 po­
szkodowanych powodzią. W szysik it t e  pstyeje po­
winna być łącznie załatwione z poglądem na c a ­
łość szkód, i dlatego sprzeciw iał się d i n i n e -  
m n uchw alaniu takich zapomóg, izego żądali 
wnioskodawca Tarnowski, O ehrjm owicz, W ernicki 
i H enie],

Vi pierwszem czytaniu p. Myeielaki m oty­
wował swój wniosek c uprow adzenie wydzinłn
rolniczego przy u n iw ersytecie  JagM lońskim . Po­
w oływ a ł cię w tej mierze ua przykład u n iw e r sy ­
tetów n iem ieck ich .  Wniosek jego przekazano ko­
m isji gos 'Ouarstwa krajowego.

Z powodn nieobecności p. Leona Sapiehy, 
bawiącego w Czortkowie ua wiecu wyborców w 
sprawie propiaucyjnej odpadł jego referi t  •  wę­
drownych nauczycielach.

Początek o godz. 11.40 w południe
Spis petycyj sięga de 308.
P . Czerkawski etrzym ał urlop 14-dniowy.
Z powodu wniesionych petycji p. S k a r ­

s z e w s k i  zażądał telegraficznego sprawdzenia 
klęsk g -a  iowych i wyniszczenia kilka gmin w pow. 
Grybowskiem (Gąsna, Ciężkowice-itp.).., Wniosek 
ten będzie regulaminowe traktow any, albowiem nie 
uzyskał nagłości.

P . S tan J ę d r z e j o w i c s  odęty tia iem  
lis ta , o trtym anego od prsassa spółki wsdnej Łęgu 
w pow. Tarnopolskim  psparł detyeząsą petycję, 
k tóra zawiera przsdst *ienie w ielkisgs priecią- 
żenia, jakiego doznają tam K trony  ksnknrencyjne. 
Petycję 4ę priydzieło no >do komisji gospodarstwa 
krajowego.

Pstyeję p o g o r n s l e ó w  K a m i o n k i  o 
zapomogę przekazano na wniosek p. Stan. Bads- 
niego kom isji budżetowsj z poleceniem naglącego 
załatw ienia na najbliz^zem posiedzenia.

OD



4 GAZETA NARODOWA z W torku dnia 2. Paźoziernika 1888.

W zastępstwie nieobecnego p. Płazińskiego, 
p. W e r n i c k i  przedstaw ił sprawozdanie kom isji 
podatkowej z petycji gm iny W o la rjszk o w a  w po­
wiecie Jarosław skim  o odpisanie zaligłyeb poda­
tków^ grantowych i domowych z ty tu łu  niom oie- 
bności ściągnięcia.

Zwierzchność gminy W ola ryszkowa w po­
wiecie Jarosławokim  prosi o odpisanie zaległych 
podatków grantowych i domowych od 21 m ieszkań­
ców tej gm iny, a to z powodu niemoźebności ścią­
gnięcia, i tw ierdzi, że mieszkańcy ci w dołączo­
nym do prośby wykazie im iennie wymienieni, tak 
p o d n p a d l i  m a t e r j a l n i s  w ikutek klęsk 
elem entarnych, pożaru i choroby, że oprócz g ru n ­
tów w dosyć nieurodzajnej glebie położonych i 
obdłnżonyoh, nie posiadają iadnege ruehomego 
m ajątku, ani też bydła roboczego i nie mogą po­
mimo licznych sekwestraoyj podatków zaległych 
zapłacić. Zaległości podatkowe, które przy kilko 
poiiadaozach gruntu datują się uawet od la t 10 
wstecz licząc, wynoszą ogólną kwotę 1.155 zł. 73 
ct. w. a. W ykazani dłużnicy oą to przeważnie 
wdowy, lub też gospodarze, którzy z powodu klęsk 
gospodarczych i choroby są niem al żebrakam i. 
Gdy Zwierzchność gm inna widziała »ię spowodo­
waną w im ienin tych 21 posiadaczy gruntów wnieść 
prośbę o odpisanie zaległych podatków, przeto na­
leży słusznie przypuścić, że muszą być dłużnicy 
ci zupełnie zrujnowani i zaległości zapłacić nie 
mogą, bo z praktyki wiadomo, iż Zwierzchność 
gm inna, będąc także przy poborze podatków gm in­
nych interesow aną, nie tak  łałwo zgadza się na 
odpisywanie należytości podatkowych i nie zbyt 
chętnie przemawia w im ienin zalegających wło- 
ś :ian . Ponieważ praktyka urzędowa dopuszcza w 
razach zupełnego zubożenia kontrybnenta odpisy­
wania zaległych podatków z ty tu łu  niemożebności 
ściągnięcia i ze względu na dalszą egzyetencję tak 
podupadłych włościan podatki w drodze łask i od­
pisuje, aie ehcąc doprowadzić przez sprzedaż przy­
musową g ru itów  do zupełnej ruiny ubogiego wło­
ścianina wraz z rodziną, przeto komisja podatko­
wa staw ia wniosek: .P e ty c ję  Zwierzchności gminy 
Woli ryszkowej o odpisanie zaległych podatków 
gruntowych i domowych od 21 kontrybuentów w 
osobnej konsygnacji wymienionych odstępuje się 
Rządowi do zbadania i możliwego uw zględnienia".

W niessk ten uchwalono bez dyskusji, poczem 
m arszałek  oświadczył, że w skntek wyrażonego 
życzenia wieln posłów, rozprawę nad projektem  
ustany  gm innej dla m iast większych odracza do 
ju tra

Koniec posiedzenia o godz. 121/, w połndnie. 
N astępne ju tro . Oprócz etatu tn  dla m iast m ają 
być załatwione niektóre pierwsze 'czy tan ia  i po­
m niejsze sprawozdania komisyjne. Początek posie­
dzenia naznaczony je s t dopiero na godz. 12 w po­
łudnie, ponieważ z rana p rsyptd*  o tw arcie  targu  
zbożowego.

Ostatnie wiadomości.
Dzisiejsze posiedzenie sejm u, po dwóch 

dniach świąteoznyeh, można nazwać w zupełności 
nieudałem . Na porządku dziennym stał projekt 
organizacji zarządów m iejskich dla wiadomych 
30 m iast — przedm iot, jak  się zdawał*, całko­
wicie od czasu przeszłej sesji sejmowej dojrzały. 
Za taki uważała go też komisja gm inna, która, 
nawiasem mówiąe uczyniła zadość wszystkim po­
stulatom  wiecu miejskiego, który się "odbył we 
Lwowie w początkach ubiegłego m iesiąca. Rzecz 
cała była od dawna znaną publicznie i zdawało 
się zatem , że rozprawa na psłnem  posiedzeniu 
sejm u — aez będzie piękną i pouczającą, bo 
przedmiot dotyczy ważnego działu naszych sto­
sunków publicznych — pod względem form alnym  
pójdzie całkiem  gładko. Okazało się tymczasem 
w ostateczuej chwili, tuż przed samem wpro­
wadzeniem sprawy, iż znalazły się ze strony 
władz rządowych całkiem  niespodzi&ue objekcje 
i że nie można powziąć uchw ał prawodawczych 
bez narażenia sp ran y  — tak mozolnie i tak p ra ­
cowicie do wyczekiwanego przez wszystkich roz­

strzygnięcia doprowadź uej —  na zupełne ro.-,bi­
le. Nie pozostawało więc nic innego, jak  przed- 

, iiot cofnąć z porządku dziennego, a posiedzenie 
kn konfuzji posłów i publieiności zakończyć, wcale 
nie zbudowanej, że tak nadarem nie m ijają posie­
dzenia i przemija czae... sejmowy. Okazują się 
dziwne brak i w naszeua gospodarstwie sejmowem, 
jakiegoś ładu oczywiście nie dostaje.

Co do sam ejże ustawy o zarządzie m iast 
dowiadujemy się, że komisja dziś jeszcze zebrała 
się dla wysłuchania p sowuyeh objekcji rządo­
wych, i jest nadzieja, żc ju tro  sprawa wejdzie na 
porządek dzienny posiedzsnia i zostanie może na- 
koniec załatwioną.

W m i „Groty isro flo i £

P etersb u rg  d. 1 . październik:. Pe­
wnemu dziennikowi tutejszemu ofiarowano do 
ogłoszenia część pamiętników Frydryka III., 
mianowicie o podróży jego do Palestyny, ale 
dziennik ten nie przyjął. Z powodu kroków 
ks. Bismarka przeciw ogłoszeniu pamiętni­
ków z r. 1870., dzienniki tutejsze potępiają 
jego postępowanie i cieszą się z kłopotów, 
w jakie go ta sprawa wpędziła. Tylko Nowoje 
Wremia pragnie, aby kanclerz zwyciężył w 
walce swojej przeciw wpływom angielskim.

R zym  d. i .  października. Wszystkie 
włoskie Izby handlowe uznały ponowne na­
wiązanie atosunków komercjalnych z F ra n ­
cją za pożądane ; tylko w niektórych punk­
tach należy amienić trak ta t  poprzedni.

Bern d. 1. października. Rząd szwaj­
carski zamianował już  dwóch delegatów do 
rokowań z Niemcami wzgiędem traktatu  han­
dlowego.

Mons (w Belgii) d. 1. października. 
Od d. 27. września pali się komora „Grand 
Trait* kopalń węgla Agrappe pod Frameries.

P eszt d. 1. października. Na żądanie 
rządu zasuspendował rumuński metroj l i ta  
prawosławny 'protopopa Fopeskę w SyMnie 
(Hermanstadt) i profesora teologii Murgą za 
usposobienie antimadiarskie. Metropolita o- 
świadezył im, że wrócą na swoje posady, j e ­
żeli podpiszą rewers, żb się zrzekają wszel­
kiej opozycji przeciw rządowi węgierskiemu, 
ale obaj odmówili. Sprawa ta będzie podnie­
sioną na kościelnym kongresie rumuńskim, 
który się niezadługo zbierze. Między Rum u­
nami węgierskimi ma się uwijać agitator 
Aleksander Curku z Bukaresztu.

P etersb u rg  d, 1. paśdziernika. W iel­
cy książęta Sergiusz i Paweł zwidzą oprócz 
Palestyny Aleksandrję i Kair i wrócą do 
Aten na jubileusz rządów króla greckiego.

T rev ille -E scarb otin  (dsp. Sonme) 
1. października. Na otwarciu tutejszej szkoły 
ślusarskiej miał m inister Goblet mowę, 
w której zaznaczył, że naprożno usiłowałby
utaić obawy, jakie z konieczności objawiać 
się muszą po godnym ubolewania a dla 
przyszłości groźnym wyborze Boulangera. 
Polityka Boulangera mogłaby doprowadzić 
tylko de wszczęeia jakiejś haniebnej awantu­
ry. Reformy są niewątpliwie pożądane, tylko 
wielkie nieszczęście, że większość Izby po­
słów nie tworzy zwartej całości.

Wybór licznych bulanżystów do przy­
szłej Izby mógłby stać się powodem anarchii 
lub dyktatury, i prawdopodobnie do wojny 
domowej, może nawet wojny z zagranicą,

a to wszystko w£ród najnieprzyjainiejszych 
dla Francji okoliczności. Goblet zakończył 
wypowiedzeniem zaufania w przyszłość repu­
bliki, która odniesie tryumf, i życzeuiem, 
aby kraj umiał w r. 1889 wybrać takich 
mężów, którzy potrafią zapewnić mu spokój 
i dobrobyt.

P a r y i  d. 1. października. Temps p i ­
sze w sprawie ostatniej noty Crispiego do 
Porty: Ta nota je s t  pełną insyuuacyj, wy­
mierzonych przeeiw Francji;  rzadko dotąd 
minister kierujący pozwalał sobie w czasach 
pokojowych dawać tak jawny wyraz nieprzy- 
jaźnego uspozobienia względem innego mo­
carstw a.

R zym  d. 1. października. Kierownik 
tutejszej austrjąckiej ambasady wręczył wczo­
raj Crispiemu nadaną mu wielką wstęgę or­
deru św. Szczepana wraz z uprzejmem pi­
smem hr. Kalnokiego.

Londyn d. 1. października Według 
doniesień Timesa z Zanzibaru d, 28. z m. 
powztańcy wypowiedzieli zułtauowi posłuszeń­
stwo, ponieważ niomiał pełnomoctnictwa do 
wydawania ich ziemi niemieckiemu Towarzy­
stwu wschodnio-afrjkłylzkiemu. Oficjalistów 
Towarzystwa wypędzono z wzzystkicb stacyj, 
prócz Baganioyo i Dar-ss-Salaau, gdzie angiel­
skie okręty wojenne na, kotwicy stoją. An­
gielski jeneraluy konzul w Zanzibarze zaka- 
ia.i eksportowania prochu i broni w głąb 
Afryki.

M adryt d. 1. października. Słychać 
znowu o propagandzie rewolucyjnej między 
wojskiem. Jenerałowie każdej nocy odbywają 
rewizję koszar. Na bankiecie federalistów re­
publikańskich w Barcelonie krytykował Piy 
Margali ostro politykę Niemiec a chwalił 
Francję. Zdaniem jego powinna Hiszpania po­
zostać neutralną, w razie potrzeby zaś aprzy- 
m ierżjć się z Francją i odrzucić wszelką 
wspólność z Niemcami

Klrukaela d. 1. października. Rząd 
włoski robił przez swego poiła remonitracje 
z powodu wycieczek dzienników katolickich 
z okazji rocznicy zajęcia Rzymu przez W i­
ktora Emauuela.

K on stan tyn op o l d. 1. października. 
Wielcy książęta odjechali onegdaj. Fuadba- 
sza udaje się do Liwadji celem powitania 
cara od sułtana.

R zym  d. 1. paśdziernika, Papież cele­
brował wczoraj w kościele św. P iotra  mszę 
za wszystkich zmarłych wiernych, na której 
było obecnych ekoło 30 .000  osób. Papież 
wygląda bardzo dobrze. Przy wejściu i wyj­
ściu witano go żywemi okrzykami. Po mszy 
udzielił papież odpustu. Zajścia nie było 
żadnego.

W ie d e ń  dnia 1. paźdsiernika l g  45 m po­
południu Akoje kredytow e 313*50. Akcje alpejskie 
Tow górniczego 45 50 Akcja węgierskie Banku 
kredytowego 306 '— . Akcj6 Banku fiiigjo-anstrja, 
ckiego 114 25. Akoje Unionbanku 215 50 Akcje 
koiei Karola Ludwika 211 '— . Akoje kolei Półno­
cnej 246 50 AJkcje kolei Południowej (Lombardy) 
109.25. Akcje kolei Alfbldzkiej — *— . Akcjr kolei 
Państwowej 254*80■ Akcje kolei Lw.-Czeix. 22 0  50 
Akcje kolei węg.-północno-w»ohodniej 161 50 Losy 
komunalne wiedeńskie — . - .  Akcje Tow. tureokiego 
110 50 Galie oblig. iademnii. 103 75 Akcie kolei 
północno-zachód. (lit. B. Elbethal) 199 75. Losy re­
gulacji Oisy — ..— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 228 '— Akcje Baikrereinu — .— . Rosyjski rubel 
papierowy 129 25 Losy prem. węg. — .— .

4ł /jr/,;,’ Renta wspólua — '— . 5*/0 renta austr.

papier. — *— . 4°/o renta auatr. słota — .— . 4°/" 
renta wfg. złota 100 25. 5 %  renta węg. papierowa 
90*38. Napoleondory — .—  Marki ulem. — . i

W ia d o m o * ® ' g is łr io w A .
Lwów, dnia 1. października. (2 l ib y  handlowej.) 

I. Akcje sa satnkę.

Kolej Kalie. Kar. Lndw. 200 ał. m. k. . . 209 — 
Kolej Łwow.-Czer.-Jaiika po 200 i ł .  w. a 218 50 
Banku hipotecznego gal. po 200 ał. w. a. 277-—
Banku kredyt, galioyjibiego po 200 i ł .  w.a. — •—

II Listy Mitawne sa 100 i łr .
Banku hipotecznego galioyjikiego 6•/, • . —' —

„ 5% . 99*75
" ’ gal. 5*7. wyl. io»/.’pr ' 102 50

Bankn krajowego 4’/»"/• 1°** w 51 1. . . 98*—
Towarzystwa kred. galie. liem. 57, • . 101-15

„ kredyt, gal. ilem. . . . 9410 
kred gab iiem . 57 , los. wZ7 1. 101-25 

„ kred. g. slem. 47, lot. w 411/, 1. 91-15
„ kredytowego gal. siem. 4 7 ,7 ,

loi. ti 5 !  1....................................94.75
„ kred. gal. siem. 47,  los. w 561. 90 —

111. Listy  dłużne na 100 ił .
Gal. Z. kred. włoie. w likw. (d. 8 pr.) 37 , — *—

Żądają
112-50 ' 
122 -  \ 
281* —  

21 1 -

Gal. Z. kred. włożę. (d. 57.) 2%7# ■ • • 
OgOln. roln. kredyt, lakł. dla Gal. i Buk. 

67. los w 15 lat

100 75 
103 50 

94 -  
10225 
95-10 

102-15 
93 50

9575 
91 —

6T50
t « -

17. Obllgl sa 100 zł.

Pożyczka krajowa z r. 1873 67o w. a. 
Pożyczka krajowa 1883 4‘/*®/e • • ■

V Losy.
Losy miasta Krakowa . . . .
Losy miasta Stanisławowa . . . .

71. Monety.
Dnkat hoJeadersk i.............................
Dnkat otsarskl . . . . . . . .
Napoleondor ..........................
Półintperjał r e s y j s k t ...................
Rnbel rosyjski s r s b r n y .....................
Rubel rosyjski papierowy 
100 marek niemieckich
Srebro sa 100 s ł r .....................
Kupony w srebrze . . .

. 104-25 105 60
. 100- — 1 1 .—
. 103 25 105 —
. 91-15 92-35

. 2350 26*58
. SSCO “ i

6.86 9 7*
* 70 9.80
955 9 65
988 9.98
1 84 1 48
1.29 1 81

. 58 90 59 90

A dwokaci krajowi

Dr. Dr. Henryk i Tailim  Sziiiscy
naaj% »-woje "blta-To 

we Lwowie, przy ulicy Słowackiego 1 .12
w parterze.

Cierna ?
Oto dla tego, te  w szystkie choroby z je­

dnego i tego samego źródła pochodzą, na wszystko 
toż ze skutkiem  W araera Sofa Cure zalecać można. 
Powodem icb bywa mocz. Oto p rzy k ład y : Osa­
dzenie się moczu w etawach oprowadza reum a­
tyzm  — w chrząstkach gościee — w nerwach 
twarzy nsrwohole —  nyrzn ty  jeśli we krwi — 
kamień, gdy się kryetaliznje w pęcherzu — w 
zm iękeienin a ż z g n  i tyeiąen innyoh wypadków — 
a zawsze wtedy, gdy wątroba 1 nerki prawidłowo 
funkcjonować nie mogą i saoei nie wydziela się, 
jak  powinien — 9ofe Cure w tyeh wypadkaoh 
je s t niezawodnyi środkiem . —  f f  spraw ie tej 
pisze de >as p W . H e id en aaą , deatyata , S tuhen- 
strasse 7 w M unster, W estfalja. .W a rn e ra  Safe 
Cure skntkowała u u n ie  in a k e a ie ie , za eo z eer- 
oa dziękuję. Obowiązkiem moim je s t  rozpowszech­
niać to lekarstwo.

Sprzedaż i rozsyłka tylko przoi apteki.
Cena 2 złr.
Składy n pp. Z. Rockera. J .  W em órskiege, 

K. Mikolascba, H. B ln a e n fs ld a , A. Rappaporta i 
K . Krzyżanowskiego. Główny sk ła d : H. H . W arner 
A  Cees. w Pre-fzbnrgii.

Bebryka „ H » d e « l » » o “  n.;: y j-Ł,»dsi ed E td tke  ji  
która tc i  żadnej cdpoTicdziilnoóci za nią nie przyjmuje

M *  d  f! $  \ f  n

a u c .  o - L i a r s a n i
R E S T A U R A T O R

ktżry prses dłnższy szai u trzymyw ał r»«emowi ą 
rsstaurasję w daw ysa hotelm augielsklm — objął

Z a rz ą d  r e s t a u r a c j i  
w  H o t o l - u .  F r a n c - U L B l c l E n .

przy  p laeu  M urjackim 
i p#lce& się łaskawym w iględ .®  S s a n s w u j  Pu- 
klicsnośc-, priyczsm rifłiy za w y k w la tuą  k uchn ię ,  

w yborne t r u n k i  1 sk rzę tn ą  u s łu g ę .  
Prsyjmujs się aksnamsut. ' W  

PIW O  SZW ECHACKIE, iproważsaaa tż t ą d  w p ros t  
ze ź ró d ła  a ni* p rzs i  ajentżw, z a a j ż s j t  się w y­

łączn ie  w R es tau ra c j i  G LIŃ SK IE G O .

7 f ł r n W l A m b<ósie się oieszyć s&wsse ten, kto poi 
AJU.I O V\ I D  jadzeniu zażywa L ip p n a n n a  Karisbadtki 
proszek musującT. Po nabycia w apt.kaeb,_____ 8 1163 j

J P a r y ż . 47

Można żądać wspaniałe album mód illu s trr -  
w ane, wydane przez W IE L K IE  MAGAZYNY 
D U  P R IN T E M P S  w P a r y ś u ,  zawierające 566 
rycin nonych modeli ubiorów aa porę zimową 
1888— 89 r., które wyseła się c a f ra n k o w a n e  1 
d a rm o  na żądanie zafranksw aie, p rzeshne  do

PP. JULES JALUZOT & Cie w Paryżu.
K atalog zaw iera waranki zastosowane do wy- 

sełek z opłaeeaioM kosstów r t r a n s p o r tn  do wszy­
stkich kra|ó  » na kuli ziem skiej p^zez W IE L K IE  
M AGAZYNY D E  P K IN T E M P S  w P a r y ż n .

G ł ó w n a  w y g r a n a  E l r .  5 0 .0 0 9
C ląg -n len le  16. p a id a le r n lk a  r .  b .

P E O M E S T *
lift

3°|0 Losy aislr. tow. trefl, z l e i t
sprzedaje po z ł r .  1*50 za sztukę

AUGUST SCHELLENBEIIG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

^  nbca Karnln Lntwiks, 1. 1.

Wszsch nauk l tkarskiek 37

Dr. Julian Oijndftńskl
le k a rz  c h o ró b  w e w n ę t r z n y e k ,

specjalista do chorób żołądkow ych,
b. slew-asystent kliniki pref. Baaborgora,

b. sekundarjusz ieesnisy pew tssakasj  wi Wiedniu. 
Ordynuje od godziny 9—10 rano 1 od 8—5 po południu . 

U l i c a  J a g i e l l o ń s k a  7, I. p l ą t r o .

Frontowy duży pokój
s asebnym wcbtdsss i lok hss ed 1. października

do wynajęcia.
Bliższa wiadomość u l. T rybunalska 1. 4, I I .  p ię tro  

drzw i na lewo. 4&

Zgłoszenia subskrypcyjne J|
■a

10-frank. Losy Serbskie
przyjmuj* 

ćLla. 0 - m . l l c j l

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy I kantor wymiany we Lwowie

ulica Karola Ludwika 1. 1. 49

Cena Buhekrypeyjna Kir. 6*50 et. 
Z n d a te k  n a  każdy  loi tylko złr. 1 

reszta do żapłscenią po repartycji.

KWIZDY płyn gośćcowy ooooooooooooooooooooo yooo

od wielu la t wypróbowany średek dsmowy przeeiwke

gośćcowi, reum atyzm ow i i cierpieniom nerw ow ym .

f e T en że  b y w a  u ż y w a n y  ta k ż e  z n a k o m ie ie  d la  w z m e c n ie -  
£  n ia  p rz e d  i po  p rz e d  I po p rz e b y e in  w ię k sz y e h  w y s i le ń , 
L d łu g ic h  m a rsz ó w  i  t .  d ..  ró w n ie  j a k  w  s ta r s z y m  w ie k u  
|  p rz y  n a d c h o d z ą c e j s ła b o ś c i .  G

K w i z d y  p ł y n  g o ś ć c o w y  p raw d siw y  je » t  do a a b y c ia  
w e  L w o w i e :

hurtownie i częściowo u ap tekarzy:  pp. P ie tra  M ikelaseha, J .  Baisera, 
H . B lnm eufelda, J .  Geilbofera, K. Krzyżanewskiego, Z. RHckera, A.

Sklepińskiego, J . W ewiórskiege.
Prawdziwy do nabycia w  K ra k e w i«  : 

hurtownie i częściowo u aptekarzy: pp. H. M arkiew icza, E. Radlera, 
W ikt. Redyka, Ad. Siedleckiege, E. Sehierajskiege, E rnesta  S tockm ara' 

Jżzefa Traaczyńskiago. Konstantego Wiszniewski-sgo.
D ils j  częściowe w aptekach:

Ba./uóvp, Bełz, Biała , B ibrka, Bsehnia, Bslechów, Borysław, Bsrszezżw, Brzesk#, 
Brody, Brzeźany, Buezacz, Bursztyn Ozsrtków, Dębica, Dslina, Drohobyez, Dynżw, 
Gliniany, Głogów, Gredsk, Hsredsnka, H usia tyn ,  Jarosław, Ja s łs ,  Jezierzany, 
Kołomyja, K ossów , Krosno, Krzeszswice, Kusty, L sią jsk  , Ł spatyn, Mieles, Miku- 
lińee, Milówka. Myślenie#, Nadwżrna, Niemirów, Nisk», N#wy Sącz, Obertyn , Od#r- 
berg, Oświęcim, Podgórze, Podhajce, Pedwołeczyska, Przemyśl, Prasmyślany, Prze­
worsk, Radomyśl, Radymne, Rohatyn, R ez d ó ł . Bożniatów, Roswadów, Rzeszów, 
Sądowa Wisznia, Samber, Sansk, Sężiiszew, Skała, Skałat, Skole, Sokal S tan is ła ­
wów, S tarem iasto , Stryj, T arnopol.  Tarnów. Ubnew, Ulanów, W aręi , Wieliczka, 
Wiśnicz, Wojnicz, Wojniłów, Zabłotów. Zakliczyn, Zaleszczyki, Zbaraż , Zberew, 

Złoczów, Żmigród. Żółkiew. Żurawno, Żywiee,

Główny skład dla Galicji u P. Mikolascha apt.
■ w e  Lwowie 

C ena d a s z k i  1 z ł r .  a . w .

Codzienna wysyłka, pocztowa za zaliczką przez centralny rozsył- 
kowy sk ład : A pteka obwedewa w K ernsabnrgu l^ ra n c is z k a  J a n a  
K W IZ D Y , c. k. anstr. i król. rnna ftski nadw eray liw erant.

D o ła s k a w e g o  u w z g lę d n ie n ia . Przy kupnie tege preparatu  
uprasza się P . T. Publiczność, ażeby żądała Kwizdy piyrni gośćcowego 
i na to baczyła, że tak  każda flaszka, jakoteż karton opatrzone eą po­
wyższą m arką ochronną. xr>io

Ooo
oooo
o

g

T e l e g r a m . 1002

Niuiejszem nwiad; m iam  P. T. Publiczność, iż z dniem 
1. grndnia 1886 urządziłem

w głów nym  m agazynie broni p.

ALFREDA DZIKOWSKIlfiO
• w e  Z E -j-w o -w ^ i e

wyłączną sprzedaż dla Galicji wyrobów mojej frabryki

B R O N I  M Y Ś L I W S K I E J
i polecam takową po cenach ściśle fabrycznych.

Znana zaszczytni* od 
lat 30tu w Galicji 'moja 
firma daje dostateczną 
gwarancję co do gatunku 
mej broni, pomimo, iż ce­
ny są zadziwiająco niskie 
przeto przystępne dla ka­
żdego.

Z szacunkiem 3 1 . A r e n d t ,  w Liege (Belgia).

1 0 0 0 0 0 0  3 0 0 0 0 O O O O O O O O O O C

£

JLl ; TU lilJS « u  J  i  u  j I ,  1 U AA UAL411 ! 11 U A jDU, 

p rz e z  k o m is ję  e g z a m in a c y jn ą  c . k . o p e ry  n a d w . w W ie d n ia

dyplomowana śpiewaczka
rozuoczyn* kurs nauki śpiewu solowego podług metody włoskiej, w ykształca 
glos we wszyftkich registrach 7. jednakowym kolortir, wyucza nlalwiunym 

sposobem koloratury t. j. try lery , pa-aży oraz przygotowuje do #per. * • '  
L iicn  T rzeciego  Iłu j;: p ię tro  I .  l t ‘17

J 1 H  IH K 4 T 0 ¥ IC 2
p • l • « *

w yp róbow an e i  n iezaw odn e śro d k i  
kosm etyczn e

odszczególuioue 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uenania.

W n r l f ł  c ł tp ń ęk t i  zapobiega tw sr ieu tu  się łuą i tSu  aa r łew is ,  łżywis,  
W U U a  a lc I lo K d ,  utrwala barwę i pełysk wł*»»w. F laken 8 0 et.

Olejek chino-taninowy.
flaszki można spostrzedz skutek — Cena I  zł. 20 «t.

Esencja miętowa do płukania ust, $;*„Y*!rT
rzeźwiająeege smaku i zapashu, bardzo korzystnie w p ły w a  na d z ią s ła
i  zęby — Flakon 50 et.

Proszek roślinno - alkaliczny,
białość, m uw a kamień i kwasy, któr# sprowadzają ból i próohnienie zębów 
Pudełko

ORIEM A jLiINA (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konserwuje. 

Cena 1 złr.. gąbeczka 10 et.

S i s a ł e  i  p i ę k n e  r ę c e ! !
otrzymuje się po k i l k u r a z e w e m  n a t a r e i d

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M
słoik 80 centów 877

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dla wydelikatuienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

Proszek do czyszczenia paznogei
di> nadania białości, różowego odcienia i piękaeg# pełysku. 

Pudełko 25 ot.

Aptekarza 8CHNEIDA

Tynktura Ktralin
p r a e e l w  o d c l i k t a

usuwa ped gwarancją, kas bele edeieki
i wszelkie stwardaieaia skóry Csne 
pół flaksau et. 60. eałsge flakeae i ł  1. 
Pocztą 10 s t  więcej Prawdziwa ty Iks
w „St. Georgs Apotheke Wlen“ Wiee-
merg.-tsie ód - -  We Lwowie w apte­
ce Mikolasza. 1806

Najlepsze tatki crpretowe peleea
A. GAWŁOWSKI

Lwów, plac M arjaeki 8.

Nabyć inoinJi we LW O W IE w sklepach w łasnych: ul. Koper­
nika 1. 3, hotel E uropejsk i i ulica H alicka róg W ałowej. W  K R A ­
KOW IE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOW CACH Rynek 1. 2, 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach .

WINOGRONA KURACYJNE
najszlachetniejszego szczepu.

Winogrona ;.‘X « r.V pW ::
sełka za zaliczką.

XI. E C A K T D L  W i e d e ń .  1.
Naglergasse 16 1843

ICHY
Wody mineralne naturalne

A dm inistracja w P a r y ż u
B o u l e y a r d  M o n t n a a r t r e n r .  8 . 
G rande-G rll le .  Cb«r*by lymfatyczn* or-

f autw trawienia, zatory wątroby i śle- 
zitny. kamienia ett .

H op lta l .  Choroby organów trawienia, o- 
eiężałeść żołądka, npośltdsone trawie­
nie, brak apetytu, boleści żołądka. 

Celcstins. Choreby krzyża, pęeherza żwi­
ru w m te tu ,  podagry, euirzyey (dia- 
betis) wydzielania białka w moezu. 

H au te r ive .  Choroby krzyża, pęeherza, 
żwiru w moczu, dna, oukrzyey 1 białka 
w moczu.

Żądać należy , aby nazwisko iró d ta  
znajdow ało^się na kapslach.

Dostać można we Lwowie, w aptece 
p. K. M ikolascha , fi. Mendrochowitza i 
Goldbauma i Wewiorskiego. 1203

P A S Y  D O  M A S Z Y N
O L I W a  d o  m a  s z y n

Największy skład dla hurtownej i drobnej sprzedaży 1749

T i
L w ów  , u lica  K arola  L udw ika 1. 13.



GAZETA NARODOWA z W torku dnia 2. Paźdcisrnika 1888. 5

ROGI JELENIE pojedyncze
kupuje za gotówkę 1916

H erm a n  G ro sser
Eb^rtbach w S*ks®nii (Słch*en).

ZŁOTO i SREBRO
w  p łyn ie

do pozłacania i posrebrzania 
drzewa, fcelaza, stali, szkła itp.

poleca 1902

Alojzy Hubner
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13.

Przewyborn* w smaku 1 zapachu
przez SUEZ sprowadzane

A T T

Od 1. września zostały otwarte

F I  E R B
■  A  v śPi

1450

chińskie
a m ianow icie:

*/. k- ^
N. 0. „Aeezm-Peceo-MHidzrin* nzj-

p>'eedniejeza mieszanką arom. 5.— 
15 1. „Tzszu* Perła Chin, żółto-kw. 4.— 
N. 2. „Juntojczzn Pecha* biało-kw. 4 - 
N. 3. „Nandiyn*, czarna mocna . 3'20
N. 4. „Souchong“ , mało narkot. . 2-80
N. 5. „Congo*, familijna dobra . Z-—
N. 6. .P ros tek  herbaciany* . . . l -50
N. 7. „Wysiewki*, z najlep. herbaty 1'70 
N. 8. „Souehong*, najprtedniejeza w

oryg. drewnianych ekrzynkaeh 4-— 
N. 9. „Souchong* powyższa na wagę 8-60

poleca handel

ST. M&BKIEWIGZŻ
we Lwowie, Rynek I. 42 .

c c ^

J I L l o a i w t O O T T  P * -  
p j w r  I B  o t .  Sohott- 
wiener-Papier-Fakrik we Wie­
dniu. 1070
VII. K a i « e r e t r a s e e  76

^ L  tRBSEH INOA U ro ^
W I E N  **- 
HIRSCHFElPj.

W ie d e ń  I .  K t t r n tn e r s t r a s s c  14 
Najstarszy handel win hiszpańskich,

angielsticli napój i w\ stotow eh
w in  m edycznych , M alagi, 

get to  I A llk an tn ,
Zalecane przez lek a rzy .  1841 

Praeeełka pocztowa trzy f a«zk..

w Hotelu Ludwika Stadtmiillera
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 9, I. piętro.

Kuchnię wyśmienitą
p o d  zarządem  p. Ju liana  K u d e w i c z a .

Najprzedniejsze W I S  i l  i inne napoje
i  w ła sn ych  p iw n ic  

po eonaek najumlarkowańszych 
ma zaszczyt polecić łaskawej P. T. Publiczności

Zarząd Hotelu i Restauracji 
Ludwika Stadtmiillera we Lwowie.

ZLECENIA GIEŁDOWE
na Wledań, Berlin, P a ry i I Londyn

załatwia eumiennie i etarannie.

Papiery larlośclown, Losy i limity
epriedaje 1 kupuje śoiśl* po kursaeh dziennych

Kantor wymiany i giełdowy isss
G r - C L S t a S L 3 Ł

i w i w . Piać Marjacti l. 8 1, m tri.

Ogłoszenia drobne.
Bę d k o w s k i  powrócił i  Iwonicza i roz­

począł lelccj: tańców i gimnastyki 
Rynek 12. 32

/^ E R A T Y , dywsny, wszelkie obicia pnwo 
lożowe, poleci nsjtaaiej handel S. Wy 
sońsk ie j  ul, Orm &ńika 26. we Lwowi.

JAN M J5ISENH ELTER otworzył Prace- 
wn-ę eukień mezkieb priy  ulicy So­

bieskiego 80 gdzie przyjmuje wszelki# 
namówienia, wykonując takowe jak  najrze-
ti-lni j i najspieszniej. 40

DRZEWO OPAŁOWE i a  sągi. Buko«e, 
grabowe i ekrągtaki. In eetnarów rą 

b«n go bukewego t ł r  4-50 — Zleceni 
przy muje handel Maurycego Batłabana. 
P i.c  Mmjocki 1. 8 48

DOM z ogrodem d> wynajęcia od 1 
październik*, ulica Kochanowskiego 86

1419

OGŁOSZENIE.

1882

Wydział Związku stowarzyszeń ogłasza niniejszem

K O ł T U U K S
na posadę

Sekretarza Związku.
Od kandydatów wymaga się dek ła inej  o ile możności praktyeznej znajomo­

ści organizacji stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, ustaw odnoszących 
się do tych stowarzyzzsi, orcz rachunkowości przyjętej tak przez Towarzyszwa 
zaliczkowe, jakoteż Towarzystwa produkcyjne i handlowe.

Posada ta, do której przywiązany jes t  ręczna płaca w kwecie 1 5 '0  złr., ma 
być na rok pierwszy nadana pro* izsrycznis,

Pedania należycie udokumentowane należy wiosió wprost na ręce Patrona 
Związku stów zarobi, i gospod. Dr. Tadensaa Skałkowskiego (femaeh Towarzystw* 
kredytowego ziemskiego) najpóźniej de 31. października li r.

W. B iechoński, B r . T. S ka łkow sk i,
Pr*'** Wydziału. Patron Związku etow. zarobk. i gospod.

Radar
ryi wy apaayalala

PPSTaOTOWAMT I  BDEdUTKU
P n t i  W "  FA T , Fabrykanta Perfum

P A R Y Ż , Ulica da la Paix, 9, P A R Y Ż  _______

HOLENDERSKIE LOST BIAŁEGO KRZYŻA
roe tn i t  8 ciagnisa.a. G łów .a  wygrsns hfl, 2C0.000, 100.000, 50.000.

Kurs obecny około złr .  a w. 13 aa gotówkę. — Celam sprzedaży tyeh is  la­
sów pragn izuy  pozawiasywat stosunki za gotówkę a aolidnsml domami baa- 
kowsmi, Oferty nadsoŁ. d o : Grllu & Comp Dom B ankow y i  K a n to r  w y­

miany, A m sterdam  (H landja). 1905

DYREKCJ *l szkoły iT sw sr iy s tw a  Tka- 
c/ów w Blaż' wio po ls ta  P. T. Siano- 

wnej Publicziaści swsjs wyrsby, p.ótna 
w#b‘ ws od 15 do 26 złr., p łś rna  zwykłe, 
podwójna prz»śsicradłswe, ręszaiki, obru­
sy, serwsty, fartuszki, chustki d> nosa. 
chuit i na gławę i chustki do okrycia, 
płóeienka kolsrows. sztruksy, dymki, se- 
geltuch płótna konopna, drslichy i t. d 
Próbki i cenniki na żądanie franko po- 
sełamy. 45

JE D I  NA FABRYKA bil rdów ws Lwo­
wi* Maurycy i Jan Andraszik, ulica 

Grodzickich 1 3.

M A L A R Z  pokojowy i kościelny, bardzo 
ITIbjggły w swym zawedsit , wykonują 
"szelki# ob tty  tak aa prowincji j a k s ts ł  
w miejscu po przystępnysh t e i a t b  z wiel­
ką staranneścią i szybkością. Porozumie­
nia listowne jod ad resom : Jan  Rajjnot,  
Łyczaków 13. Lwów. 34

\  OWO założony t ład  p pie u F. Niiz- 
1 iławskiego we Lwowie, ulica Akade­
micka licsaa 2, (H t r i  Żnria) 42

Fo r t e p i a n  do wypożyczenia
do szermierki

nek 12. I.
1 trycykiel de 

ietro.

P rzy łr  -y 
zbycia Ry- 

3i

Fo r t e p i a n
sprzed 

Łyeiako

debrym stanie j t  t do 
asa wiadomi "

■ka 1 41 u Organisty.

\1A E C Z Y CIELĄ seminerzystę poszukuje 
l i s i ę ,  mogącego p-caątków udzielać (pi or- 
wsze klasy normalne), lub eeminarzystkę, 
pnsiadajacą dobrze język niemiecki i po­
czątki muzyki. - F oroznn ieuia listowne 
dresować proszę . M. C. Uwisła p. Cho- 

rostków. 47

OB U W IE  
jak najrzetelniej

wszelkiego rodzaju wykonuje 
Emil K a rg e  ulica 

Czarneckiego 8. 4 ’

sprzedania. Bliisaa w i.d .m*ść nlu a|p R Ę N U M E R A T Ę  na wszystkie dzienniki
- - Q 1 I redakcyjnych 

Ka
GRUNT pod budowę z ogrodem owoco­

wym, 700 seżei. de sprzedania. Ulica 
Murarska (Bajki) 1. 5. 8

ealege św ata po eenaek 
erzyjmuje Biuro dziemików ni. Karola 
Ludwika 9. we Lwowie. Dostawa azyl ka, 
punktualna i akuratna. 23

Kantor wymiany
e. k. uprą. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kftpaje i epriedaje i

W 8 R y a tk le  e f e k t *  i  ■ ■ • m e i j
pad waraikam i la jp rzystęp iis jsssm i

5°0 LISTY  hipoteczne,
jaketeż i

5a|t premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z d. 1. lipea 1888 ( 9 k p. F. XXXY1I1. N. 98.)

n»jw. pest. i  d i i a  17. grudnia lB łl ,  a s g ą  kyś użste do ltkewania 
kapitałów fe idas iew yek ,  pepilarnyck, kaaeyj m ał is isk iek  wojskowych, 
i a  kaaeje i wadja, aą w ty m  k a i t e r a e  de nakyela .

Wszystkie p t lo s s i ia  i  p r tw i ie j i  wyksaają  się bezzwłocznie pa 
knrs it  daieinym, lttz d e l i s s t i i a  praw5- 11 1878

ł i  l  l'ł>ł >t<ł ł>W 4 »l4 »H «M M  I  I  f l

¥
*

s ą ,

EASTYCZSE W61RJZK1
do za tyka n ia  d rzw i 1 okien

K I T ,  G ł - I I F S
poleca taniej jak wszędzie 1885

Alojzy Hubner
Lwów , uliea Ki ro la  L u d w ik a  13.

MM nanliowo-wycliowawczj dla M e t
Panien BI. 1 F. Listę

Wiedeń V. Nikolsdorfergasse 8.
Pensjsnat przyjmują tylko ograniczaną li tsbę wyshswaaek i sśara się 

przedewszystkiem o wychowanie rodzinie. Cały dom jest odpowiednia dla 
Zakładu nrcądzony z uwzględnieniem w ssyst . ieh  wymagań zdrowotnych i 
priyjemnośai. Wielki, cisnisty "gród nispraystępny okn i siekawóoi lndz- 
kis mieśoi w sebit pływalnię 15 m ttrów  dłagą i 9 szeroką zasilaną wo­
dami z wodaciagów, liemnlej blisko do gimnastyki,  t a b tw y  i gier towarzy­
skich jak krotist,  kręgielnia itp. tudzież misjses do nauki, tak, że dziatwa 
oprócz godzin izkoinyoh c-ły  czas spędza na wolnem i zdrowem powietrzu.

Nauki w 11 klasach adzielają najlepsi# sity naiezycelsk ie  Wiednia 
wrai z przełożonemi zakładu, aa muzykę zwraca się szczególniejszą uwagę 
Starsze wychowanki aaznajamią się i  p rak tycs iem i obowiązkami życia i 
utrzymania domu. Na żądanie świadectwa rodsin, które umieszczały lub 
obecnia uińi.szczają u nas swoje dzieci. Początek kursu 1. października r . b .  
Od października połączenie telefoniczne.

E z t e r n a t  ( U  k l a s )  i818
mieści się, jak  dotąd I  Halsedergasse 3.

Celem porozumienia się od 15. wrseśnia przyjmują obie przełożone ed 
godziny 10 do 4 w lok lr. 'ści»eh ezternatn.

Skład ces. król. uprzyw. Fabryid

Ed. O b e r l e i l b i K T a  Sjdów
w e  L w o w i e  ,  p l a c  H ^ d C a r ja - c l r i  © ,  kamienica księcia Ponińskiego

s p r z e d a j e
po d  gw arancją  z m a te rja łu  fa b ry k i B enedyk ta  S ch ro lla  Syna

KOSZULE M ĘSKIE salonowe
( z  ochronną m arką)  sztuka złr. 2, 2 ‘50, 3, 3 ’25.

KOŁłilERZE tuzin zł. 2-60, MANKIETY tuzin zł. 4-80, KALE­
SONY od złr. 110, 1-40, 1-80 do 2'25 i t. p. 

Pończochy, Skarpetki, Barchany, Piki, Dymki, Prześcieradła, Płaszcze
i Ręczniki do kąpieli etc.

Cenniki fabryczne na ią d a n ie  franco. I
Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 

i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów
S z e l i g i .  -  Ł y s z l r i e ' w i c z &  T 

Inżyniera we Lwowie, ulica Eorytna 1. 13. wprost kościoła św. Marcina.
Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe w ia res przedsiębiorstwa wchodząc*. Osusza asfaltom, jako jedynym 

f rodkiem zwanym dotąd w technice, najbardziej zawilgocone ściany w mier* kaniach, asfaltuj# f u n d a m e n t a  d o ­
m o m  A la  z a b e z p i e c z e n i a  m u r ó w  o d  w i l g o c i .

F a b r y k a  p o l a o a :  ]88tl
W ynkie  gatunki ulepszonych Tektur onniotrwałych do krycia dachów, płyty izolacyjne (iz >lirplaty). Lak 

asfaltowy do konserwacji teks nr, Bmuię di-Btylowauą a gielską T e r m - C o t t ą  c nijpierw-zych f-bryk. Roboty 
asfaltowe i cie dachów, wykonywa ,.ę przeu majstrów specjalistów umyślni z zngrauiry sprowadzonych, udzie­
lając długoletnią gwarancję Metr □  pokryoia dao u t ^ t u r ą  wraz z pomalowaniem lakiem asfaltowym 5 0  o ei _ów. 

mówienia na rob- ty w Kraków e p-zypnlje  Józef Zaplatalski, Ryn k główny.
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uczennice Worthe.

NAUKA KROJU damstiep
ułatwionym sposobam

według najnowszego systemu paryskiego.
Cały kurs trwa 1 miesiąc, codzienni# po 2 godziny. 

Przyrządów żadnych nic trzeba prócz papieru rysunko­
wego i miary centymetrowej

O a b Z y  k m r e  k o M t n J e  I C  j e l r .
Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popołnd.

FORMY PAPIEROWE na onknie. rarzntki, okry­
cia, nbranka dla dńeci itd. w cenie od 30 ct. do 2 zł.

U lica A kadem icka 1. 12, parter.

x x :
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P IÓRA zs skrzydeł gęsieh skupuję w wię- 
k ...........................................................
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śstyck i najmniejszych ihściach fabry- 
Ika sygarniezsk papierewyeb i tu tek sy- 
(garsiowych A. Gawłowskiego, Plac Ma-

i 8. 33

AND EL konf.kcji i różnych strojów, 
dam skich : Kapelnszs i potrzeby da

iowysh, wstążki, cwiity  i pióra, para
olki. potrrsby d . haftu i szycia, okryo s , :riaf‘ _________________________________

ram itu ry  futrzane i t. p. st»ra, renomo-i ^_IT„ ITTT, . , . ,  .
wana firma, .  wolssj ręki z pswodu zwi- >O SZU K LJE się l#kcyj gry na fort.p ia-
nięcia saras pod k o ny s t iem i warunkami
lo sprzedania 
Anna Padalew

w ZaUssrzykseh. Adres: 
-ka iw Zaleszczykach) 44

nia. Piekarska 29 8tróż wskaże.

J J A N D E L  KORZENNY

P RACOWNIA sbuwia 
i dla  dz soi pod

męzkitro, damek, 
firmą Fransiszsk Msr-

Jaua Bi-dnara {ta przy ulisy Łyszak"wskisj 1. 10, wykc- 
ulita Aka 'emie.a , s t rzym ał na składjnujs takowa ys etnsch jak najprzystę- 

najlepezt tutki sygaretowe. 17 Jpniejszych. 8

_ _ Ogłoszenia drobne po centie ed wyrazn przyjmuje 
Aduiiiisiracja „Oazety Nar.“ ul. Łyczakowska 3.1 Biure dzien­
ników uliea Karola Ludwika 9.

We wszystkich gałęziach sztuki 
drukarskiej praktycznie

uzdolniony

Sl
C. k. koncesjonowany

uniwersa lny  proszek na t r a w i e n i e  
dr. Golis we W iedniu.

(Od 1857 artyku ł handlowy. Protokołowana firma.)
Dyetyczny ś rodek  d o tąd  niedoścignlęty  

w s w e j  s k u t e c z n o ś c i  na łatwe rozpuszczenie (szczególnie) z tru ­
dnością dających się trawić potraw, na t r aw ien ie  i przeczyszczenie krwi- 
na odżywienie i wzmocnienie organizmu. Skutkuje przez to przy codzien- 
nem dwukrotnem i dłuższem używaniu pośrednio w wielu, nawet upor­
czywych cierpieniach, a f,o: przeciw osłabionemu trawieniu, zgadze, wzdę­
ciu wnętr~nosei brzusznych, ospałości kiszek, osłabieniu członków, ka ta ­
rom żołądka lub uyspozycji do tychże, cierpieniom hemoroidalnym, skro­
fułom, bladaczce, żółtaczce, chronicznym wyrzutom naskórnym, perio­
dycznemu bolu głowy, glistom i kamieniowi, zafiegmicniu, przeciw zako­
rzenionemu gośćcowi i tuberkułom.

Podczas picia wód mineralnych, oddaje tenże tak przed rozpoczęciem 
kuracji lub podczas tejże, niemniej jako kuracja końcowa, nadzwyczajne 
usługi. Do nabycia w wielu aptekach i drogeriach austr. węg. monarchii, 

SKŁAD CENTRALNY : (Wysyłka pocztowa codziennie).
w e  W ie d n iu , S t e fa n s a tz ,  nr. 6 , (Zwettelhof),

Cena pudełka 1 zł. 26 ct.. mniejszego 84 ct.
PT. Publiczność uprasza się żadać wyraźnie uniwersalnego proszku 

na trawienie dr. Golis i baczyć dokładnie na naszą firmę i protokołowaną 
markę ochronną 913

^oooooooooooooooooocooooli

D ok ład n ie  obeznany z fab ry kac ja

M Y M  i BURAKÓW
tnajdzie natychmiast umieszczenie w ka­
rz ,  (Izie gospodarczym wSchlos h >f Nasł. 
Ci tylko, któriy m; ,j p-aktykę, ubAgać 
się m<'gą o tę posadę. Bliższe szczigWy 
na miejscu ‘ 1926

B ó l  z ę b ó  w 1000
"bznajemisBy z stareoty '1 ą i m o n to u rc - i^ j ,} ^ , ,  j naj ^ Wałtowniejszeeo rodzaju n- 

jjwaniem inaszym szuka latychmiast posi l.uwa trwale i natychmiast sławny L1TON 
J ‘ly. Zgłoszenia ped adresem: K. 1310 R»- odyby inny środek nie pomógł. Flakon 
1 alf Mosss Wien I SeiDrsiatts 2. 1922 40 j 60 ct. W# Lwowie w aptece P Mik .

jlaecha, w Stryju w apt. B. Dr*gowskiego.

Wyciąg bulionowy
Tabliczki zupowe mięsne.

Mąki zuiBwe z roślin itrącztowycŁ.
Skład eentrainy dla Austro-Węgier 

Ja so m irg o t t s t r a s se  6.
W e Lwowi# u K aro la  B a łła b a n a  i S tan is ław a  M arkiew icza. 1 7 '0

S r  Z ł r*  I O  d z i e n n i e  3
•asże każdy s irob lś  bsi kapitału i ryiyka, a to za po accą  sprzedaży prawnie do- 
zwslonyoh papierów państwowych i lo_»ów na r#zpłatę ratami d a j t d i t g o  i  naj

Budabardziej renoasew*nych do» ów bankowych w Budapsszel. 
A dm in is t rac ja  Riesz, B udapesz t,  H a tvanergasse  N r .

O ferty  
18.

przyjmuje p
1.-03 [|

F A B R Y K A
przednich

holenderskich 
L I K I E R Ó W

Skład fabryczny :
we WIEDNIU, I. Kohlmarkt 4.
Dla dogodności P T. Publiczności można tyeh 

prawdziwych likierów nabyć 
handlach znaczniejszych.

także w znany0h
1923

Zaproszenie do Subskrypcji
na nowe król. serbskie

LOSY PAŃSTWOWE Z R. 1888
Rocznie 

3 c iągn ien ia
p r e r a io w ®

1

a m o r ty z a c y jn e .

pu 10 fra n k ó w  nom inalnie.

Główna wygrana

300 .000  franków w zlocie.
Najmniejsza wygrana

12‘/j franków
podwyższ* się de ł n fr 

i kupon p rtm itw y do na­
stępnego eiąjnienis.

następnie: 2 5 0 .0 0 , 200.000, 150.000, 1 0 0 .0 0 0  etc.
Cena subskrypcyjna losu złr. 6.50 w wal. austr. za sztukę

" b e z  iia .n .3 r c tL  d .o d .a , t l r 6 - w .

Z a d a t e k  a l r *  2 .5 0 , reszta do zapłacenia po repartycji.
T  A .  w  P ią te k  d n ia  5 . p a ź d z ie r n ik a  

^  X ) O i V n  X  X  • w  g o b o tę  d n ia  G. p a ź d z ie r n ik a  b. r.
P rosp ek ty , lis ty  lo so w a ń  g r a tis  i frant*#.

Zamówienia pod oryginalnemi warunkami przyjmuje już teraz
Akcyjny Dom Wekslowy

1921

W iedeń 
W ollzeile 10.

V M E R C U R U W iedeń 
Strobelgasse 2.



6 GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 2. Października 1888.

(CrcM

SUBSKRYPCJA
n a  f e r ó l .  s e r b s i r i e

Losy IM w sw t
2 roku iSSS.

U P C *  ubezpieczone na dochodach z monopolu tytoniowego. " ® f l
Rocznie 3 ciągnienia premiowe i 3 amortyzacyjne

frsL an .łn ó" w
w zlocie 300.000

Ces

t u i

f r a - n - l s ó ^ w

w zlocie

i t. d.

I

2 5 0 . 0 0 0 ,  2 0 0 . 0 0 0 ,  1  ( H I  . 0 0 0

bez żadnego potrącenia
Każdy los musi być wyciągnięty przynajmniej kwotą fr. 12'j2 do fr. 40

C e n a  s u b s k r y p c y j n a  z ł r .  6 '5 0  ' • i
Zadatek złr. 2*50 dopłata reszty po repartycji.

Publiczna subskrypcja odbędzie się

w Piątek dnia 5. i w Sobotę dnia 6. października b. r.,
a zgłoszenia przyjmują juz od dnia dzisiejszego

we Lwowie:c k
TT I ' , filia c. k. uprzyw, galic. akc. Banku hipotecznego

W  A l d K O W 10. i p. Albert Mendelsburg;

t j t  i  ' TI n r * n  1 / \ W  f t  O / d l  • filia c* k * u l)rz.yw- SaL akc* Banku hipotecznego W \ j L \ j l  l l lU  W (jd u L L  i Bukowiński Zakład kredytowy ziemski;

W T  T o w i n n n l l  * filia C* k - uPrz7w - g^icyjsk. akcyjnego 
W Id l l lU J J U l l l .  Banku hipotecznego.
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